
Rok XVI. Nr. 278, Piątek 4 grudnia 1925 roku Cena numeru 15 groszy.

Każda nowa podwyżka obowla««ie 
mż wszystkie przyiete ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

W numerach świątecznych i nie 
dzietnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń adroi’ 
nistracja nie odpowiada.

CENY OGŁOSZEŃ.

Za w°ier»z milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 gro zy, za tekstem 15 groeay. 
O robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
Włrat. Najmniej 1 zloty Matrymowalne 
15gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
podwójnie. zagraniczne 100 proc

Dziennik polityczny, sjnta’.y, jasjaiarciiy i literacki.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe ?. < O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. 3.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 3.

Z przesyłką pocztową
zl. 3.

Zagranicą 4 zl.
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podziękowanie.
Za nader mile dla mnie życzenia 

i upominki, takie otrzymałem z oka­
zji 40 to letniego jubileuszu mej pracy 
w firmie Sp. Akc. ,W. Fitzner i K. 
Gamper". składam tą drogą najser­
deczniejsze podziękowanie Szanownej 
Dyrekcji oraz pp. współ kolegom pra 
cy tak Sisnowieckiej jak i Dąbrów 
skiej fabryki.

Aleksander Leszczyński.
Sosnowiec, dn. 1 XII 1925 r. 3046

Stan zdrowia 
Wł. Reymonta.

WARSZAWA, 3-12 (Tel. wł.) — 
W atanie zdrowia Władysława Rey­
monta dało się wczoraj zauważyć 
lekkie polepszenie, aczkolwiek stan 
jego jest w dalszym ciągu krytyczny. 
Cbory jest nieco spokojniejszy i le­
karze nie potrzebują już w tak>m sto­
pniu co poprzednich dni stosować 
środki, podtrzymujące działanie serca.

Paskarska i nieuzasadniona 
zwyżka cen.

WARSZAWA, 3-12 (A. W.) — 
Związek młynarzy podniósł po raz 
trzeci ceoę mąki o 5 groszy na kg. 
tj. do 50 groszy za 1 kg. Od ponie­
działku do czwartku chleb żytni w 
Warszawie zdrożał o 12 groszy t. j. 
około 30 pr. Wydział zaopatrywania 
miasta Warszawy utrzymał dawną 
cenę chleba.

Z komisji, 
skarbowo-budżetowej Seiatu.

WARSZAWA, 3.12 »Tel. wł.) — 
Senacka komisja skarbowo-budżeto­
wa na wczoraiszem posiedzeniu do­
konała podziału referatów budżetu na 
rok 19.6 oraz wysiucbała referatu 
sen Janiszewskiego o raporcie szefa 
korpusu kontrolerów armii. Z rapor­
tu tego winika, że w uporządkowań.u 
administracji wojskowej nastąpił zna 
czny postęp. Następnie kom.sja dy 
skutowata nad sprawą polityki M.nt- 
sterium spraw woisaowycb w dzie­
dzin.e zattupów dla aroiji.

Proces o zamach 
na Prezydenta Rzilitei.
LWOV 3 12 (AW). Postępowanie 

dowodowe w procesie Steig-ra zostanie 
zakończone w sobotę Jutro nastąpi przer­
wa. O ile oorzucone zostaną wnioski o- 
brony, we wtorek wygłoszone będą prze­
mówienia końcowe. Zakończenie procesu 
przewidywane jest na aouiec przyszi ego 
tygodnia W takim razie rozprawa óteigera 
trwałaby dokładnie dwa miesiące-

Panika na czarnej giełdzie
Spekulanci usiłują za wszelką cenę pozbyć się dolarów.

WARSZAWA 3 12 (Tel. wł.) — 
Dziś nastąpiła gwałtowna dalsza zniż­
ka kursu dolara, wskutek czego wśród 
posiadaczy dolarów, rekrutujących się 
z szerokich sfer nic orientujących się 
w gr-e spekulacji, wybuchła panika. 
W Banku Polskim tworzyły się ol-

Przerażenie w Łodzi

ŁODZ 3.12. (Tel. wł ) Kars dolara 
wczorai wieczorem w wolnych obrotach 
wynosił 9 29 zł. Dzisiaj kurs wahał się 
około 9 złotych, przy wybitnie zniżko­
wej tendencji. W związku z tem zazna­
czył sie silny popłoch na czarnej gieł­
dzie. Wczoraj wieczorem kurs dolara 
zrównał się z kursem giełdy oficjalnej, 
a następnie spadl jeszcze poniżej tego 
kursu o kilka punktów, wskutek czego 
dziś od samego rana panował b?rdzo 
silny ruch w miejscowym oddziale Ban­
ku Polskiego. Pos>adacze dolarów of'a" 
rowalt je bankowi, który płacił za me 
po kursie oficjalnym, wyższym od kursu

Zwyżka złotego w Zurychu i Wiedniu

ZURYCH, 3-12 (Teł. wł.) Zazna­
czyła się tu dzisiaj znaczna zwyżka 
złotego. Notowano Warszawę 60, pod­
czas gdy wczoraj jeszcze notowano 
ją 45. Tendencja w dalszym ciągu 
silnie zwyżkowa dla złotego.

WIEDEŃ, 3-12 (Tel, wł.) W dniu

W innych

Inne miasta notują złotego: Pra- i 391 1/2. Budapeszt 8600 9200 Gdańsk RnrfnłTia uiftielr nlrntidPuinvr»h 
387-393, noty polskie 388 1/2 — 1 59.42—59,58 noty polskie 60,92-61.08 I I*vUUAb|fl WUjdA UKUJdUj|UJbilga: -387

Ograniczenia dewizowe i pieniężne
Nowe rozporządzenie ministra skarbu.

WARSZAWA 318. (Tel wl) Dzl 
siejszy .Dziennik Ustąw Rzplitej ogła 
sza nowe rozporządzenie m n stra skar­
bu wydane w porozumieniu z mmstretn 
sprawiedliwości, a wptowadzaiące ogra­
niczenia obrotu dewizowego oraz obro 
tu piemężaego z zagranicą. Ogran cze 
nia te są nasiępuiąteń

1. Dewizy mi gą\£przedawać tylko 
banki dew zowe, które przy sprzedaży 
obowiązane są żądać od khjenta go­
spodarczego uzasadaienia nabycia de­
wiz, przyczem sprzedane dewizy bank 
wysy a zagranicę bezpośrednio nie do­
ręczając ich nabywcy.

2 § 9 rozporządzenia z dnia 27
mata r b. zezwalający n ektórym przed­
siębiorstwom na przekazywanie walut 
zagranicznych na mocy deklaracyj zo 
staje uchylony. Udziela.ący zleceń o ile |

Konferencja w spraw ę złagodzenia kryzysu.
WARSZAWA, 3.12 (Tel. wł.) - 

Dziś popołudniu o godz. 5-ej w gma­
chu prezydjum RaJy m nistró* pod 
przewodnictwem p. o premjera mini 
stra Raczkiewicza odbyła się dłuższa 
konferencja, w której uczestniczyli 
ministrowie Osiecki i Chądzyński, 
podsekretarze stanu Popławski i Jan

| brzymle ogonki pragnących sprzedać 
( swoje dolary. W południe notowano

8,50. Pod wieczór "

kulautów kurs dolara 
Da 8 75, zaczem spadł 
a następnie do 6 50

'skutek akcji spe- 
podniósł się 
znowu do 7,

Według infor- 
Banku Polskle- 
Batikowi 30.000

w obrotach prywatnych, 
maci! dyrekcji oddziału 
go do godz. i! oddauo _____ ____ _____
dolarów. Tłu u ofiarujących iest w dal­
szym ciągu bardzo wielki. Są to prze­
ważnie drobni spekulanci, posiadający 
po kilkanaście luo kilkadziesiąt dolarów. 
W obrotach prywatnych utrzymuje się 
nadal tendencja zniżkowa. Wsrzymanie 
kredytów reportuwycli przez Bank Pol­
ski wywołam olbrzym e w rażenie w Ło­
dzi i przyczyni się do zwiększenia po­
rt iły walut ceiern zebrania gotówki zła- 
towej na spłatę tycn kredytów.

dzisiejszym zaznaczyła się w dalszym 
ciągu bar izo siłna zwyżka złotego — 
która doszła do 30 proc. W stosunku 
do dolara złoty kosztował 9 za 1 do­
lara. Centrala dewiz w Wiedniu no­
tuje dziś złoty 83 i 1/4, noty polskie 
83 1/2 do 84 1/2.

miastach.

będą przedkładali kwity celne lub du, 
plikaty listów przewozowych bankom 
dewizowym winni udowodnić, że nale­
żność za towar nie została przekazana 
już na mocy deklaracji

3 Wysyłanie oraz przekazywa­
nie pocztą pień ędzy w gotówce pol­
skiej lub lonej zagranicznej wymaga 
zezwolenia władz skarbowych bez 
względu na wy sokość kwoty.

4. Zaświa dczenia przywozu upra­
wniające do powrotnego wywozu 
wymiemnyob w nich wartości obejmu­
ją tylko papiery wartościowe procen­
towe i dywidendowe oraz pieniądze 
w gotówce z wyłączeniem dewiz, przy­
czem zaświadczenia nie uprawniają 
do wpłacenia na rachunek zagranicz­
ny wymienionych w nieb wartości.

kowski, wojewodowie Darowski i Bil­
ski. Tematem kont rćncjł były zarzą- 
dzenia, jakie mają t>yć wydane w ce- 
,u złagodzenia sytuacji w związku z 
kryzysem gospodarczym i wzrostem 
cen na artykuły pierwsze) potrzeby 
na Górnym Óląsku oraz w innych 
centrach przemysłowych.

Nadużycie na kolei 
we Lwowie.

LWÓW, 312. (AW.) W luteiszel 
dyrekcji kolejowej wykryte zostały osta­
tnio nowe nadużycia, sięgające kilku 
dziesięciu tysięcy złotych. W związku 
z tem ieden z urzędników dyrekcŁ 
Antoni Runge, wmieszany w te naduży 
cia, popełnił wczorai samobó:stwo.

Burzliwe obrady 
w narlamencie nemiscYim.

BEłLIN. 312 (AWf. Wczorai to- 
czyła się w oarlamencłe burzliwa dysku 
sia nad snrawą odnraw/ dla Hohenzol­
lernów Partie republikańskie oraz skraj­
na lew’ca wystęouią ostro nrzecłw wv- 
ołacenłu jakiegokolwiek odszkodowania 
twierdząc, że tak wysokie sumv m »tna- 
by użyć w czasie obecnej nędzy w kra­
ju, na wyżywienie kilkunastu tys>ęcv bez­
robotnych i proponuje odlanie całei tej 
sprawy komisji prawnej. Social-denokra- 
ci sa za rozstrzygnięciem tej sorawy 
przez • ■ fos en<e woli całego narodu.

Chamberlain i Cz czerin 
snotkaia się we Wiaszisb.

LONDYN. 3 12. (Pat) Chamber­
lain bezpośrednio po ukończeniu se­
sji Rady Ligi narodów wyjeżdża na 
wypoczynek do Włoch. Urlop jego 
będzie trwał miesiąc. Równocześnie 
donoszą, że z końcem grudnia lub z 
początkiem stycznia Cziczerin uda się 
na pewien czas do Włocb,

w Nadrenii.
PARYŻ 3.12. (Pat.) Wczorajszy 

.Journal" doniósł, że liczba wojsk o- 
kupacyjnych ma być zredukowana i 
tak wojsk belgijskich do 10 000, 
wojsk angielskich do 3,000 i wo|sn 
francuskich do 50,000.

Proiekt Louchera 
został przyięty.

PARYŻ, 312 (AW). Komisia finan­
sowa izby przyjęła po dfułszei dyskusu 
cały proiekt f-nansowy Louchera. W.no- 
sek przyięto 415 przeciw 154 giosam. 
Socialiśc wstrzymali się od glosowania. 
Wieczorem o godz. 10 odoylo się po­
siedzenie izb. pod przewodnictwem chr- 
nota. Oświadczenie rządowe wygioszu.ie 
wczoraj da się streścić do tego, że rząl 
uzależni możliwość zuoełaef saaacii L- 
oansowej w wielkiej mierze od uregulo­
wania długów zagraniczuych.

Zatarg graniczny 
z Irlandją.

LONDYN, 3.12. (AY). W zatareu 
granicznym z irlandją przyszło do ugo­
dy. Baldwin oświadczył wczoraj w izoie 
gmin, że sąd połuDJwny dla spraw gra­
nicznych na życzenie oOu stron odłożył 
narazie ogłoszenie wyroku na który uou 
strony nie chcialy się zgodzić, wooec te­
go zyska się na czasie dla załatwienia 
aaurgu w drodze opodoim*.
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Min. Zdziechowski 
o sytuacji finansowej.

Na posiedzenia sejmowej komi­
sji skarbowej w dnia 2 b. m. złożył 
minister skarbu p. Zdziechowski na­
stępujące oświadczenie:

1) Społeczeństwo powinno rozu­
mieć i ocenić, a koła sejmowe są do­
kładnie Doinformowane o stanie finan 
iow państwa, który zastałem, obej­
mując tekę ministra skarbu Pomimo 
powagi sytuacji znaczna część społe­
czeństwa daje się porwać szafowi 
spekulacji, niebaczna na szkody, wy­
rządzane państwu i sobie. Poniesie 
ona dotkliwe straty. Nie będę nad 
tem ubolewał.

2) Z całą stanowczością użyję 
tych środków, które są w mojem roz­
porządzeniu by przeciwdziałać spad­
kowi złotego i obniżyć kurs dolara 
do normy odpowiadającej realoym 
warunkom gospodarczym. Do środ­
ków tych zaliczam: przeciwstawienie 
się wszelkim zakusom inflacji, bo'w 
ograniczonym obiegu pieniężnym le­
ży moc oddziaływania na kurs i na 
ceny. Dla otrzeźwienia speku ującej 
części społeczeństwa przypominam, 
że zaległości podatkowe i należności 
skarbowe wynoszą 484 njiljpny zło-., 
tycb a suma należności tylko Banku 
gospodarstwa krajowego z tytuiu u- 
dzielooycb kredytów wynosi 204 mil- 
jony złotych. Celowy i sprawiedli­
wy nacisk w kierunku ureguio.wama 
należności zmusi do podaży walut i 
narazi spekulantów na straty.

3) Zażądałem od władz Banku Pol 
skiego zawieszenia czynności reporto- 
wych, gdyż upatruję w kredytach z te­
go tytułu otwarte źródło podsycania 
spckuiacii na zniżkę z otego. Władze 
Banku Polskiego już ogłosiły odnośne 
zaiządzcma Przy wróciłem moc obowią 
zujacą niektórych zniesionych rozporzą­
dzeń ID nislra skarbu w zakresie obro 
tu dewizami, a w szczególności tych, 
które dotyczą spłat złotych na zagra­
nicę

4) dwudniowe prace komitetu bu 
dżetowego doprowadzą dziś jeszcze do 
ustalenia takiego planu gospodarki bu 
dżetowel w grudniu, który wykluczy 
możność di ficytu budżetowego i po 
zwoli pokryć wydatki państwa wyłą 
cznie z dochodów. Wszyscy ministro­
wie idą naidalej we współdziałaniu na 
gruncie bezwzględnej równowagi bu­
dżetu

5) Nie powiększyłem ani o je­
dnego dolara obiegu bilonu, pomimo 
uregulowania należności związanych 
z wypłatą pensji i nie skorzystam z 
prawa powiększania obiegu drogą za 
silenia obiegu pieniężnego oprocen­
towanymi biletami skarbowymi.

6) Dnia 9 bm złożę Wysokiemu 
Sejmowi projekt ustawy o prowizor­
ium budżetuwem, który zmniejsza wy­
datki państwa w stosunku rocznym o 
blisko 500 mil. zł. i wskażę konkre­
tnie na te zmiany obowiązujących u- 
staw, od których zależy utrzymanie 
wydatków Państwa w nakreślonych 
granicach.

Danie możności rządowi gospo­
darki w ramach tego prowizorium od 
1 stycznia iest warunkiem równowa­
gi budżetu

7) W ciągu grudnia zostaną o- 
pracowane i wniesione projektu zmian 
budżetu na r. 1926.

8) Podnoszenie cen w chwili decy- 
du ącej walki, o równowagę naszych fi­
nansów poczytuję za ob|aw spekulacji. 
Polityka kredytowa i podatkowa rząju 
znaiozie skuteczne sposoby przeciwdzia­
łała temu.

9, Soadek złotego nie ma uzasad­
nienia gospodarczego: bilans handlowy 
z każdym dniem się polepsza, równo 
waga bud n tu będzie ustalona, a przesz­
kody na urodzę rozwoju produkcji mu­
szą b)ć wyiaśnione i usunięte.

Najskuteczniejszą bronią w walce ze 
spekulacją na zniżkę złotego jest przeciw­
stawianie mu zasad zdrowej polityki f - 
Dansowej. jestem zupemic pewny, ze 
idąc tą drugą, przy spozoju t przeciw­
działaniu tym nastrojom psychologicz­
nym, jakie się szerzą w społeczeństwie, 
oaiąguiemy w najkrótszym czasie zwy­
cięstwo.

BRONISŁAW WĄSOWSKI 
były pułkownik, urzędnik fabryki „Kulczyński" w Zawierciu, 

opatrzmy św Sakra-naitami, po tilujicli i ciężkich c eraieaiacli, 
zmarł dnia 2 pralnia 1925 r. przeżywszy lat 74.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (domy fabryki Hulczyrtskiego) odbędzie się 
dnia 4 grudnia o g. 8 i pół rano do kościoła parafjalnego w Zawierciu. Po skończonem 
nabożeństwie nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o czem zawiadam.ają 
pogrążtni w głębokim smutku

8044 Zona, syn, wnuk i rodzina.

ś. t p.

Ekspedytor stacji Dąbrowa Górnicza, 
po krótkich cierpieniach zmari w Dąbrowie, dnia 3-go 

grudnia 1925 r. przeżywszy lat 52
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu koleiowego 

Nr. 9 przy ul. Stacyjnej w Dobrow;e na cmentarz mieiscowy 
nastam w sobotę dnia 5 grudnia, o eodzmle 2-ei popołudniu 
nabożeństwo zaś żałobne odbędzie się* w pomedz-aiek, dwa 7 
grudnia, o godz nie 7 raao, o czem zawiałam ają zrozpaczeni

Matka, łona, córka 1 syn
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Wto rtiei rakowań s mirt.
Pożyczki udzielą najpoważniejsze banki.

WARSZAWA, 3-12. (Tel. wł) — 
Sprawa pożyczki dla Polski znajduje 
się na dobrej drodze. Rokowania to­
czą się w Londynie i New Yorku a 
traktuje się o pożyczkę 125 milionów 
dolarów. W New Yor au rokowania 
prowadzi p Młynarski, który otrzy­
mał telegraficznie potwierdzenie peł­
nomocnictwa od min stra skarbu Zdzie- 
cbowskiego na przeprowadzenie ro­
kowań.

Bfefch oNicni tatislrihraiaiuei.
Napiętnowanie nieuczciwości Senatu gdańskiego.

GDAŃSK, 3.12 (Pat). Dziś odby­
ło się nadzwyczajne posiedzenie se­
natu celem zast'nowienia się nad 
środkami, mającymi zapobiec kata­
strofie gospodarczej w miasta. Pi­
sma dowiaduią się, że seoat przede- 
wszystkiem zamierza zaciągnąć nową 
pozyczicę zagraniczną, a następnie 
pragnie znieść Kiltca rodzą,ów po­
ci a t ków, dających s ę naibardziei lu­
doości we zoalci, a zamiast nieb wpro 
wadzić monopole narazie tytoniowy 
i spirytusowy. Monopole te staną się 
źródłem poważnych dochodów.

W dalszym ciągu senat ^zamierza 
poczynić w budżecie w. miasta bar 
dzo poważne oszczędności, przede- 
wszystkiem przez szeroirą reformę 
admiristrac|i i zredukowanie pooorow 
urzędniczych. Senat odbędzie w tei 
sprawie narady z zainteresuwanemi 
kołami gospodarczemu

Późnym wieczorem se m gdańiki 
przystąpił do oorad nad spraną pol­
skiego składa amunic, inego na W«ster 
piacie. Pud obradami byio sprawozda 
nie komisji główne^ aprobujące w zu­
pełności deklarację prezydenta senatu

ś. tp.

Na pomyślny stan uzvskania po­
życzki wpływa w pierwszej lmj. korzy 
staa konferencja premjera Skrzyńskie­
go z finansistami angielskimi. Dz ś roz- 
p sano na pożyczkę polską opcję w Lon­
dynie Wezmą w niej udział najpowa­
żniejsze domu bankowe wraz z grupą 
Morgana. Powodzenie zależy w dalszym 
ciągu od gwarancji jak e Polska udztep 
za pożyczkę.

Sahma, złożoną w tej sprawie w imię 
mu całego senatu na posiedzeniu w 
se m>e 26 bstopada. Nacjonaliści w zwią 
aku z deklaracją tą zg osik odrębną re 
zolucję wzywaiącą s<nat do poczyń e 
nia kroków w celu przeniesienia pol­
skich składów amunicyjnych do Gdyn: 
lub innego portu polskiego oraz w celu 
niedopuszczenia do ustanowienia poi 
skiej straży wojskowej na Westerpla 
cie. Wniosek ten został odrzucony. Za 
wn oskiem g osowali tylko nacjonaliśc , 
socjaLśc- narodowi i niem ecko-gdańska 
partja ludowa.

Następnie w glosowaniu przyjęto 
sprawozdanie komisji. Głosowanie to 
wykazaio, że dla Niemców n e istn eje 
umowa polsko gd .ńsaa z 22 czerwca 
1921 r podpisana pr^ez prezydenta se 
natu Sahma. Przed glosowaniem dr. Po 
necki złożył imieniem klubu polskiego 
następujące oświadczenie

Na mocy umowy z 22 czerwca 
1921 r. w, miasto G lańsk wyraziło 
zgodę na to, te Polsza dla zapewnie 
ma bezpieczeństwa na przyznanych 
jej terytoriach ma prawo ustanowie­
nia swoich straży, Polska za pośre­

I
J

dnictwem wysokiego komisarza ma 
komunikować miarodajnym organom 
Ligi narodów dane, co do siły licze­
bnej tej straży.

Fiktem jest, te Polska pod każ­
dym względem uczyniła zadość po­
wyższym zobowiązaniom Protest se­
natu gdańskiego wbrew ogólnie przy­
jętym zwyczsjom wkraczs w toczące 
się postępowanie. Jedynie miarodaj­
ną i decydującą instytucją był* i jest 
L>ga narodów, pod której ochroną 
pozostałą obowiązujące traktaty, w 
szczególności zaś konstytucja Ułań­
ska Protest senatu nie iest uczciwy.

Echa śląskie.
Przeciwko nieuczciwej kalkulacji 

kupieckiej..
KATOWICE, 3.12. (Pat) W związ­

ku z sytuacją gospodarczą, jaka się 
wytworzyła wskutek chwilowego 
spadku kursu złotego — odbyła się 

iw dniu 3 grudnia br. w Śląskim urzę­
dzie wojewódzkim konferencja przy 
współudziale reprezentantów zaintere­
sowanych władz i urzędów.

Władze zaobserwowały, ie nagły 
spadek złotego wykorzystują niektó­
rzy kupcy i kalkuluiąc wartość towa­
rów w walutach zagranicznych, pod­
noszą gwałtownie ceny, w wielu wy­
padkach odmawiają sprzedaży towa 
rów, magazynują go i usiłują walory 
zować wierzytelności. Łącznie z tem 
zaobserwowano również niesumienną 
spekulację walutami.

Wobec powyższego stanu rzeczy 
wydał Urząd wojewódzki podległym 
władzom nakaz eoergicznego 1 bez­
względnego ścigania wszelkich wy­
padków lichwy i nieuczciwej speku­
lacji

Jednocześnie zwraca się Urząd 
wojewódzki do kupców, by trzymali 
się uczciwej kalkulacji kupieckiej, by 
me ukrywali towarów posiadanych na 
składzie i uwidaczniali ceny na wszyst­
kich artykułach pierwszej potrzeby.

Do społeczeństwa zwraca się z 
apelem, by przez donoszenie o wszel­
kich wypadkach nieuczciwości kupiec­
kiej popierało akcję władz.
Przedstawienie ooiuiarne po cenach 

najniższych.
KATOWlcE, 3 12 < Telefonem). 
W soootę 5gruloia o godz. 3-ej 

po poł, przedstawienie popularne po 
cenach najmż.zych (od 15 groszy do 
2.50 zł.) które wypełni aomedja Zy­
gmunta Przybylskiego .Dzierżawca z 
Olesiowa*. Bilety wcześniej nabywać 
można w kasie zamawiań
Teodor Hadżiew w teatrze polskim. 

KAlUwluE, 3.12 ę leielonemj 
W sobotę, 5 grudnia opera, Fa­

ust, w której gościnnie wystąpi Teo­
dor Hadziew dyrektor artystyczny 1 
pierwszy kapelmistrz opery Państwo­
we) w Sofji, który należy do najzna­
komitszych mistrzów batuty. Teodor 
Hadżiew znajduje się obecnie w Wie 
dniu, delegowany przez rząd bułgar­
ski, celem zwiedzenia ognisk muzy­
cznych Europy.
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Panika wzniecona przez czarną 
giełdę mi'a, kurs dolara soada. sy- 
tuacia na rynku finansowym uspa- 
kaia się.

Zapisuiemy jeszcze jedno do­
świadczenie, że wartość waluty za­
leżna iest najwięcej od zaufania 
społeczeństwa. Tymczasem mimo 
oświadczeń reprezentantów rządu 
i pr ważnvch sfer gospodarczych, 
że niema powodów tak gwałtow­
nego spadku złotego, górę wzięła 
inicjatywa ulicy: podsycona przez 
czarna giełdę psychoza.

W czasie naiwiększego spadku 
marki polskiej, będącei pieniądzem 
bezwartościowym, bez pokrycia i 
z górv skazanym na dewaluację, 
naiwyższy kurs dolara wynosił 
13 milionów marek. Onegdaj za 
dolara płacono nawet 14 złotych, 
czyli 25 milionów marek. Czem 
wytłumaczyć ten spadek waluty 
złotej, maiącej pełne pokrycie.

Z pośród stu conajmniej przy­
czyn, które powoduią niepewność 
naszej sytuacji finansowe!, wymie­
nić należy jeszcze raz fundamen­
talny błąd polskiej polityki gospo­
darczej, jakim było otwarcie gra­
nic celnych dla importu obcych to 
warów z wiosną r. 1924. Przez 
półtora roku szły zagranicę pełno­
wartościowe dewizy i waluty z Ban­
ku Polskiego, aż się wyczerpały. 
I choć we wrześniu, październiku 
i listopadzie b. r. osiągnęliśmy jut 
bilans czynny, pozostały jeszcze 
płatności zagraniczne z poprzed­
nich miesięcy, a kwoty, na które 
zadłużyła się w Polsce zagranica 
w ostatnich trzech miesiącach bę- 
d ą płatne dopiero od grudnia, po- 
nieważ za towar płaci się weksla­
mi dopiero po kilku miesiącach.

Podrywał złotego również nasz 
budżet państwowy, który dopiero 
w grudmu i w roku następnym ma 
być zredukowany o 500 milionów 
złotych i doprowadzony do równo­
wagi. Tegoroczne pokrywanie tego 
b udźetu w częściowo nie mającym 
pokrycia bilonie odbierało za­
ufanie złotemu, którego kurs utrzy­
mywano z na.wtększa szkodą ży­
cia gospodarczego przez zmniej­
szenie tm sji banknotów’, pozba­
wiając krai środków obiegowych.

W takiei sytuacji nie trzeba by­
ło zbyt poważnych przyczyn, by 
zachwiać złotym, który |uż od lip­
ca b. r. stał pod znakiem niepew­
ności. Panika przez czarną giełdę 
wywołana, zbyt świeże wspomme 
ma z okresu dewaluacji marki pol­
skiej, mały szturm od Berlina, 
owczy pęd nieorientu ącego się w 
tych sprawach społeczeństwa—oto 
przyczyny ostatniej rozgrywki gieł- 
dziarskiej.

Panika tuż minęła, czarna gieł­
da uczy swe zyski z pierwsze! i 
straty z ostatniej fazy swego pro 
ceatru, zloty wraca do równowa 
gj, któią n u zapewniaa: czynny 
bilans bandiu zagranicznego rów­
nowaga r uozetu państwowego i 
zamierzone wzmożenie emisji na 
puukiadzie pożyczki zagranicznej.

Pozosia e sprawa drożyzny, któ 
ra wzmogia się w miarę spadku 
złotego. Bez względu na to, czy 
towar był krajowego czy zagra­
nicznego pochodzenia, cena jego 
poszia w górę, a panika giełdziar- 
ska wcisnęła się do wszystkich 
j lawie sklepów i straganów.

Gdy teraz wraca równowaga 

walutowa, handel musi zrobić rej­
teradę do dawnych cen i natych 
miast zlikwidować ceny, skalkulo 
wane a ęzęściet zaimprowizowane 
pod nastroiem chwili, która minęła.

Dość już stracił ogół konsu 
mentów przez kilkudniową speku­
lację, dość narobili popłochu ci 
wszyscy, którzy ustanawiali ceny 
pod dyktandem czarnej giełdy. Nie 
mamy tu na myśli kupców uczci­

Po piBileniii ngilDwem we Francji.
Kryzys gabinetowy we Francji cięż­

ej j przewlekły, wywołany został i ro­
zegra* si? na t,e orzesllenia finansowego 
EkonomJcine względy też nietylko, ze 
silne! od politycznych zaciążyły na jego 
przebiegu a>e przyczyniły się i do chwi­
lowej zmiany konMelacii politycznych

Rzadv Herriofa i Painieve’go, które 
sprawowały władzę we Francu po wy­
borach maiowych w r. 1924 były rzą­
dami kartelu lewicy. Kartel, naogól 
zwarty i solidarny w poglądach polity­
cznych. w SDtawach ekonomicznych wy­
kazuje nieraz dosyć rozbieżne tendencje. 
Sociallści są zwolennika ni radyicalnei 
polityki finansowej, co do którei radyka- 
11, mający chłopskich ! drobnomieszczań- 
skich wyborców, mają zastrzeżenia. Po­
glądy „lewicy radykalnej*, gruoy p 
Loucheufa są jeszcze bardziej umiarko­
wane.

Francja, kraj oszczędności i małych 
kapitalistów, w którym kapitał ma wiel 
kie wpływy na polu polityki finansowe) 
nastrojona jest raczej konserwatywnie 
Gabinet Herriofa uoadł w senacie, w 
którym radykali stanowią prawie że 
większość, z powodu niechęci wyższej 
izby do podatku maiątkowego, którego 
rząd był zwolennikiem. Rząd następny 
p. Caillaux, prowadził politykę tinanso 
wą bardzo umiarkowaną, oświadczył się 
przeciw podatkowi od majątku i musia. 
ustąpić z powodu niechętnego stosunku 
lewicy. Drugi gabinet p. Pałnleve’,’O 
już bez p. Caiilaux znów się zradyicali- 
zował, po długiem wahaniu oświadczył 
się za częściowem moratorium wewnę­
trznych potyczek. Na sorawie tej po­
niósł klęskę—kilku radykałów glosowało

irtN MM
W wywiadzie udzielonym przed­

stawicielowi paryskiego dziennika 
„Escelsior* profesor Hoetzch, jeden 
z liderów lewego skrzydła nacjonali­
stów niemieckich określił stosunek 
swój i swego ugrupowania do paktu 
w Locarno, jako realistyczne uzalet 
nieme od zasady — do ut des.

Profesor Hoetzch stwierdza, iż 
pakt locarneński będzie z korzyścią 
dla wszystkich współuczestników o 
ile: a) Niemcy otrzymają mie(sce w 
Radzie Ligi, b) interpretacja niemiec­
ka artykułu 16 będzie potwierdzona 
i gwarantowana piśmiennie przez 
Radę Ligi, c) Niemcy będą traktowa 
ne odpowiednio do cytry swe) lud 
ności, przeszłości, roli odgrywanej 
przez me w życiu świata, dj Niemcy 
otrzymają mandaty kolonialne.

Prasa i koła j rawicowe w Niem 
czech zaimują to s^nio stanowisko, 
co prof. Hoetzch w kwestii kolonjal 
nej; miarodajnym jednakże dla mci 
względem iest metyle kwestia eko­
nomiczne! wartości kolonu, ile spr- 
wa prestige’u państwowego. Proi 
Hoetzch zaś kładzie w większym sto­
pniu nacisk na stronę ekonom czoą 
tego problemu oraz na ewentualną 
wartość kolonji, jako terytorjum emi 
gracyinego, mogącego wchłonąć częśc 
nadmiaru ludności kraju macierzy 
stego.

W kołach demokratycznych nie 
mieckich kwestjach Kolonji me od 
grywa narazie roli, tam bowiem wię 
kszy nacisk się kładzie na wewnętrz 
ne zagadnienia ekonomiczne kraju. 
Naogół więc kwestja kolonji lub o- 
trzymania mandatów kolonji z ramie­

wych, których na szczęście nie 
prakło w tych ciężkich chwilach.

Ale do ogółu spekulantów mó • 
wi przez nas ogół konsumentów: 
wróćcie natychmiast do dawnych 
cen I

Apelujemy również do naszych 
władz, by poskromiły orgję spe­
kulacji.

7. Op.

z opozycją—i rnusiał ustąpić.
Pierwsze próby rozwiązania kryzysu 

—misje pp. Brianda i Doumera—szły w 
kierunku polityki fmansowei bardzo u- 
miarkowanej. opartej o większość się ra­
jącą od sociabstów do umalowanej 
prawicy republikańskiej, rozbity się je­
dnak z powodu oporu socjalistów i ra­
dykałów. Prezydent republiki wobec te­
go powierzył utworzenie rządu sztanda- 
darowemu przywódcy kartelu, p. Her- 
riofowi. mającemu wielkie sympatjc ■ 
socjalis'ów.

Lecz w stanowiska tych ostatnich 
zaszła zmiana w kierunku polityki bar­
dziej aktywnej. Dotąd popierali rządy 
radykalne, me przyjmując w nich udzla- 
iu. Uoecme oświadczyli, iż gotowi są 
sami rząd utworzyć, ewentualaie przy 
oomocy radykałów, którzyoy jeda« mu­
sieli przyjąć ich program finansowy— 
wysoki podatek od maiątku, stemplowa­
nie banknotów, moratorium oa pożyczki 
wewnętrzne—i zadowolić się mniejszą 
ilością tek pod premjerostwe.n sociali- 
stów. Na propozycję p. rierjoća wzię­
cia udziału w jego rządzie odpowiedzie­
li odmownie.

Wobec tego misja z rąk p Herriofa 
przeszia znów do p. Briand’a, opierają­
cego się o centrum repami fańskie z wy­
łączeniem socjalistów. Na tle ostatnich 
zajść sto u iki pomiędzy radykała n< i so­
cjalistami zaostrzyły się, a polityka kar­
telu dozaata uszczerbku, Przedwczesną 
rzeczą jednak byiooy już dziś uważać 
ię za zlikwidowaną, gdyż między lady- 
Kaiami i socjalistami mimo wszystko 
istnieją tendencje dalszego współdziałania.

nia Ligi naro dów nie emocjonuje 
szerszych kół i opinji w Niemczech 
poza prawicą.

\V obozie aljantów kwestja przy­
znania Niemcom kolonji w zakresie 
ograniczonym poruszana była dwa 
lata temu. Statiy Zjednoczone sprze­
ciwiły się wówczas stanowczo do­
puszczeniu Niemiec na brzegi Pacy­
fiku ze względu na możliwość kon­
fliktu niemiecko - japońskiego. Rząd 
□ołudniowo-afrykański w osobie gen 
Hertzoga zaprotestował niemniej sta­
nowczo przeciw zwróceniu Niemcom 
niemieckiej południowo - zachodniej 
Afryki. Ooecme zaś wyraził się nie- 
lawno min. Chamberlain, ii rento­
wnych mandatów na zbyciu nie ma.

Natomiast w prasie francuskiej 
tewicowei zwracano ostatnio uwagę 
na pewne tendencie w łonie prawicy 
jarlamentarnej których celem musia- 
loby być wyzbycie się niektórych 
uniej rentownych i kłopotliwych man­
datów kolonjainych. Politykom pra­
wicowym imputowano mysi odstąpie­
nia Niemcom pewnych bużej nieokre­
ślonych terytorjów kolonialnych.

Faktem jest, iż pewien impuls 
do poruszenia tej kwest) i wyszedł z 
obozu amantów a w pierwszym rzę­
dzie z łona liberałów i tradeumom- 
stów angielskich. Punkt widzenia 
reprezentowany w toj kweatji przez 
prof, Hoetzcba podziela w dużym 
stopniu zarówno lord Ahernon, po­
seł angielski w Berl nie, jak b. pre­
mier Macdonald. Anglicy widzą w 
przydzieleniu Niemcom pewnych man­
datów koion]alnycn klapę bezpieczeń­
stwa; koloDje mają o tyle o ile za­

bezpieczyć Niemcy przed kryzysem 
przeludnienia i tem samem zawrócić 
je w czas z drogi ekspansji teryto­
rialnej w Europie.

Na dnie tycb planów angielskich 
spoczywa intencja zajęcia Niemiec 
poza Europą. Brak jednak rentow­
nych mandatów „na zbyciu* utrudnił 
niewątpliwie zrealizowanie tych pla­
nów, aczkolwiek zwolennicy niemiec­
cy nabytków kolonialnych wskazują 
dyskretnie na niektóre kolonialne od- 
szary afrykańskie.

Prawdopodobnem jest, ii s chwi­
lą wstąpienia Niemiec do Ligi ntro- 
dów i otrzymania przez me m e]sca 
w Radzie Ligi kwestja kolonialna zo­
stań e przez polityków nie u e> 
kictt podniesiona do rzędu tycu za­
gadnień, o jakich mówi prof. Hoetzch 
w swym wywiadzie.

W.

Polacy poza Polską.
Wflurr ło ssisi * PruasS

wschodnich.
Wyniki wyborów do wschodulo- 

preskiego sejmu prowincjonalnego w 
Królewcu są następujące: oi>< ora wico­
wy głosów 39177 socjalni dano traci 
27 318, centrum 2 935. demokraci 4,32! 
komuniści 14,921 partja gospodarcza 
3 305, skrajai iHcionałtści 43)3 Litwiai 
55, mazurzy 54, Polacy 88. Damesie- 
nia o wynikach na prowincji jeszcze nie 
nadeszły. Głosowało naogói tyko 5) 
proc, wyborców Przypuszczalnie Pola­
cy uzyskują 4 000, mazurzy 1000, Litwi­
ni 800 głosów.

Wybory na Siatki 0 joliktm
Na Śląsko Opolskim odbyły s<ę wy. 

bory do sejmu prowincjonalnego i do 
sejmików powiatowych. Udział w wy­
borach był stosumcowo maty. Wvn'kt 
są nastęoujące: ceatrum 192851 — 27 
mandatów, nacjonaliści 84,680 — 12 m»n- 
datów, socialiści 34 155 głosów-6 man­
datów. Polacy 29,220 głosów—4 min- 
daty, komuniści 33,712 giosow — 4 maj­
dały, demokraci 9248 głosów—1 man­
dat Polska partja ludowa uzyscata za 
tem 4 mandaty. (W stosuakudj wyoo- 
rów poprzednich straciła 1 mandat).

Papieżowi Walykan.
Wedłng informacji rzymskiej „Tri* 

buny*. Papież Pius Xf orzyrzekł gene­
rałowi zakonu O. O. Francis z kan 5 w, ie 
w przyszłym roicu, z okazji stulecia św. 
Franciszka z Asyżu, odbędzie osobiście 
pielgrzymkę do grobu świętego, to zna­
czy położy kres dobrowolne ni za runię­
ciu się w murach Watykanu iatie Pa­
pieże narzucili sobie od lat 5 4 na znak 
protestu przeciw zlikwidowaniu Państwa 
Kościelnego. Dziennik dodaje jeszcze, 
że Papież postawił jako warunek doko­
nania swego historycznego akta zwrot 
dla O. O. Franciszkanów historyczne go 
żeńskiego klasztoru w Asyżu, znaidaią- 
cego się w pisiadauiu państwa wioscie 
go. Warunek ten właśnie przed kilku 
dniami został wykoaaay. , rribuda*, 
zaoewniając że sensacyjne te infunna- 
cie są najzupełniej autentyczne, zazaa 
cza jednak, że w koścelaych sferach 
Rzymu odmawiają jeszcze icn oficjalne 
go potwierdzenia.

I Majazrn
Inillarsko-zeiarmlstrzowikl

J. Smoczyk
Katowice, ul. 3-go Maja 7.

Telefon 14-94.

Polsko-chrześc firma.

I
7908-7



UWAGI.
Akademia listopadowa.

Najbardziej atrakcyjną częścią ooe- 
pdaiszei akademii w teatrze sosnowie­
cki była prelekcja mecenasa Pawełka 
o powstaniu llstopadowem.

Bezsprzecznie prezes obecnej Rady 
miejskiej iest lednym z nailepszych mów­
ców w Zagiębm, co również znakomicie 
przyczynia się do jego rozgłosu, iako 
adw okaia, jak i do powodzeń na arenie 
politycznej. To jednak co na lawie 
obrońców i na trybunie wiecowej może 
być uważane za zaletę, traci zwoje wa­
lory wobec audytorium, żądnego powa­
żnego zastanowienia się nad pewoemi 
zjawiskami historycznem'-

Prelekca mecenasa Pawełka mogła 
wywołać wrażenie, źe pewoe przyzwy­
czajenia, wypływające z zawodu prele­
genta stały się jego naturą, jako mówcy. 
Przyzwyczajeniem tem iest skłonność do 
polemiki. Polemizowanie z prokurator em 
czy z przeciwnikiem politycznym jest 
rzeczą normalną. Natomiast nie można 
tego samego powiedz.^ć '> polemice z 
programami politycznyn przed wieku, 
tembardzie) wówczas, gdy SIS du oceny 
ówczesnych zjawisk przykłada miarę 
dzisieiszych stosunków, nie zapominając 
przytem ani na chwilę, że s'4 wyoi- 
tnym członkiem P.P.S. i że miara ta mu­
si mieć urzędowy stera pel stron­
nictwa.

lako motto ooegdajszej prelekcji 
mecenas Pawełek przytoczył zdanie 
Dmowskiego, w którem znakomity poli­
tyk nawołuje społeczeństwo do rewido­
wania stosunku do powstań wieku dzie­
więtnastego

Prelegent wyrwał jedno zdanie z 
grube, k si aż Ir i. choć wie, że często w ta­
kich wypaakacb każda myśl nabiera *««• 
czema horrendalnego. Zdanie, pozba*1®- 
pe wyjaśnień, zajmujących cale duże 
stronice druku, traci właściwy swój seus 
i odpowiednio pokreślone ruchem ręzi i 
głosem mówcy może wywołać wśród 
audytorium nawet oburzenie-

Gdyby kto chciał mec Pawełkowi 
oddtć równą przysługę, jak on Dmow­
skiemu, toby wyrwawszy jedno zdanie z 
całej prelekcji, przytoczyłby je tu dosto 
wme. Brzmiałooy ono jak następuje:

— Myśmy wałczyli w powstaniu 
Kościu6zkowsklem. w iegjonach Dąbrów- 
skiego, w roku 1830, w r. 1863 w 1905 
r. i w legionach w 1914 r.

Na podstawie dwu ostatnich dat 
tuóg.by kio przypuścić, źe i w powsta - 
mu nstopadowem rej wodzili oepsesow- 
cy, co mogłoby wywołać uzasadnione 
oburzenie wśród potomków ówczesnej 
warstwy przodujące!, a więc szlachty i 
mec Pawełek oie mógłby zaprzeczyć, 
wiaśoie z punktu widzenia social sty 
że ideologia, reprezeutowa na 
przez Dmowskiego ma większe prawo 
do oceny powstań X‘X wiegu, niż stron­
nictwo, hołdujące hasłom mięazyuaru- 
dowym.

Prelegent ułatwia sobie zadanie pr«e- 
ciw-taw.aiac w sWvch wywodach dwa 
potęcia: mv j oni. Zaimek ,my“ ozna­
czał czasami naród, częściej grupv lewi 
cowe Gorzei «'ę stato że pod słowem 
„om" rozumiał mec. Pawełek i ugodow 
c<^w oo powstaniu styczniowem i stań- 
czy«(5W krakowskich i wsoolme z nimi 
sironn>ctwo narodowo - demokratyczne. 
.'est to poważna nielojalność wobec tego 
ostało ego stronnictwa.

leżeli się przytaczało pragnienia 
Stańczyków którzy chcieli zawsze służyć 
fonowi Habsburgów, nie b.łoby od rze­
zy przypomnienie o bluszczach tego 
a m e g o tronu, o których tak pię- 
nie mówili panowie w byłej Gilicjl z 

>od tego samego znaku, co i onegdaj- 
zy prelegent.

ObeKtywizm taki znacznleby pod­
rósł wartość onegajszego przemówienia.

Znaczenie powstań według prele­
genta jest w tem źe w testamencie po- 
.ostaw.aiy przyszłym pjkulentom watkę 
.brojną o niepodległość Polski, że były 
kuyłuen protestu przeciwko rozbiorowi. 
Jdyoy się zgodzić z poglądem mec Pd- 
we.ka, to krwawy wysiłek powstańców 
>yit)y obnezony na dość królicą metę, oo 
ylko oo odzyskania niepodległość i dziś 
iad znaczeniem powstań możnaoy 
irzejść do porządku dziennego, iymcza- 
em uh me jest.

Okrzyk protestu i testament dla przy-

Dnia 2 grudnia 1925 roku zasnął w Bogu

ś. +
BRONISŁAW WĄSOWSKI 
urzędnik Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza 

w Zawierciu.
W zmarłym tracimy sumiennego i szczerze nam oddanego pracownika. 
Cześć Jego pamięci.

DYREKCJA 
Towarzystwa Sosno wMicu Fabryk Rur i Żelaza, 

Spółka Akcyjna w Zaw.erciu.

P.II i
IL
zzłych pokoleń — to zaledwie połowa 
asług.

W warunkach obecnych wspomnie­
nia o powstdtnach maią jeszcze inne 
znaczenie. W walce głoszenia haseł mię­
dzynarodowych i walki z odręouością 
narodową, śviętą jest oan>ęć tycn. któ 
rzy w imię woiaości narodowej potrafili 
konać na polu chwały. Te Krwawe ofia 
ry na ołtarzu Ojczyzny są uaipotężniej­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

4
P ąiek

Dziś Barbary i Piotra Zlotom, 
jutro Sabby opata.
Wsch. słońca 7.54
óach, . 3.46

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

D ł i 4 - drugi i ostatni występ ar­
tystów warszawskich z Elną Gistedt na 
czele. W repertuarze oryginalny skecz 
.Grunt się nie przejmować".

W sobotę — specjalne przedstawienie 
zakupione przez Magistrat: .Śmierć Okrzei*

W niedzielę popołudniu — po cenach 
minimalnych od 30 gr- do 2 zł., loża 7 osób 
10 - i — „Stnierć Okrzei* Bakala Bosko 
na>« kcm artystów oraz niskie ceny miejsc, 
da|ą gwarancję, iż sala teatru bęlzie prze­
pełniona publicznością Początek, godz. 
* ta.

W niedzielę wieczorem. Zapowiedzia­
na na niedzielę wieczorem premjera.Zmar­
twienie pana Hameloeina* została odłożona 
Natomiast odbędzie się uroczysty wieczór 
ku uczczeniu ś. p. Stefana Żeromskiego, 
Artyści odegrają ostatnią jego pracę sceni­
czną .Uciekła mi przepióreczka...* Przed 
rozpoczęciem wypowiedziana będzie pre­
lekcja ,O twórczości Żeromskiego* Na wie­
czór ten wybierają się wszystkie instytucje 
społeczne.

W próbach: .Zmartwienie pana Hamel- 
beina* pod reyyserją St Knake Zawadz­
kiego, oraz .Gdy kobieta zapragnie* pod 
reżyserją p Orłowskiego,

Teatr Polski w Katowicach.

Dziś — 4-go przedstawienie zawie­
szone.

Sobota popoł. o godz. 3 ‘Dzierżawca z 
Olesiów." dia młodzieży szkolnej. Geny 
miejsc od 30 gr. ao 2 zl.

Sobota wieczorem — .Faust". Początek 
o godz. 7 m sw wiecz.

Niedziela popoł .Mazepa*. Ceny o AO 
proc, zniżone. Początek godz. 8.3U.

Niedziela wieczorem — .Codziennie o 
5-ej*. Począiek godz 7 30 wiecz.

szym wałem ochronnym przed napaścią 
ze wschodu, skąd idą nakazy wyrwania 
z pamięci i serc tmien ia Polski.

Oto w tej chwili najpoważniejsze 
znaczenie powstań.

Naioczywistszym zaś tego dowodem 
iest sama osoba prelegenta, so ciał sty, 
mówiącego z entuziazme n o oow staniu 
narodowem poiskiem w r. 1830.

K. C-rk.

Z żałobnej karty.
Wczoraj zmarł znany działacz 

społeczny w Dąbrowie, ekspedytor 
stacji miejacowei, ś. p. Wacław Gą- 
siewski.

Sp Gąsiewski brał czynny udział 
we wszystkich sprawach społecznych 
i dał się poznać jako dobry Polak i 
obywatel, to też zaletami swego cha­
rakteru i serca zdobył sobie ogólne 
uznanie i szacunek.

Cześć Jego pamięci!

Uczczenie rocznicy.
Staraniem zarządu okręgowego 

Towarzystwa .Sokół* odbędzie się 
dnia 5 grudnia rb. w salt .Trocade 
ro* w Sosnowcu wieczornica listopa­
dowa z następującym programem: 
odczyt dyr Tadeusza Nowakowskie­
go — i śpiewy .Lutni" gniazda so­
kolego Sielce. Początek o godz. 7 i 
pół w. Czysty dochód przeznaczony 
na Polską Macierz szaoloą. Sosno 
wiczanie, a w szczególności inteligen­
cja sosnowiecka, ma okazję spędzić 
wieczór w miłym nastroju .roczni­
cowym* i wesprzeć PMS.

Monarchiści w Sosnowcu.
Okazuie się, że organizacja mo­

narchistów w Polsce bierze się ener­
gicznie do roboty. Trafiła ona już i 
na teren Zagłębia, czego dowodem 
jest organizowanie zebrania, które się 
ma odbyć w nadchodzącą niedzielę. 
1 iea monarcbistyczna budzi, jak ka­
żda nowość, zrozumiałe zaintereso 
wame. Czy zainteresowanie to bę­
dzie objawem stałym, pokaże przy­
szłość niedaleka.

W sprawie uwidoczniania cen.
Władze przypominają kupcom 

obowiązujące przepisy ustawowe o 
uwidocznianiu cen na towarach pierw 
szej potrzęoy. Ceny te muszą być 
stale uwidoczniane tak w oknach wy­
stawowych, jak i w sklepach. Ceny 
muszą być kalkulowane i uwidacznia­
ne wyłącznie w złotych, a me w wa­
lutach obcych. Sklepy muszą być 
codziennie otwarte w godzinach prze­
pisowych i sprzedawane być muszą 
wszystkie towary.

Dzień 8 grudnia świętem uroczystem.
Z,goun.e z rozporządzeniem Pre­

zydenta Rzeczypospolite! Polskiej o

daiacb świątecznych, dzień 8 grudnia 
jako święto Niepokalanego Poczęcia 
Matki Boskiej, jest dniem wolnym 
od pracy. Wobec tego wszystkie u- 
rzędy, szkoły i sklepy będą w tym 
dniu nieczynne.

Uroczystość szkolna.
Dziatwa szkOI powszechnych w 

Będzinie, będących pod kierownic­
twem p. Weimanna, uroczyście ob- 
chodz.ła rocznicę listopadową.

Po naoożeostwie w kościele, 
dziatwa szkolna z orkiestrą w<asaą 
na czele, udała się na Girę Zamko­
wą, gdzie p. Miazek (junior) wygło­
sił okolicznościowe przemówienie, 
poczem nastąpiły popisy chórów, 
orkiestry i dek.amacja.

Podniosłą utoczystość. która po 
zostawiła niezwykle sympatyczne wra­
żenie, zakończyła orkiestra szkolna 
odegraniem .Roty*.

Wzruszeni rodzice dziękowali 
gorąco nauczycielstwu za pracę nad 
rozwojem umysłu i ducha przyszłych 
pokoleń.

Odczyt dyr. Tad. Nowakow­
skiego w Grodźcu

(s) itarauiem grona urzędników 
Grodzieckiego Tow i Sodalicji Ma 
nańskiej we wtorek, dma B o m. o 
godzinie 6 e| wieczorem, w sali klu­
bu miejscowego p. Tadeusz Nowa 
kowski, dyrektor gimoazjum im. Sta 
szica wypowie odczyt o kulcie Soda 
11C|1 Mar.anskiej w dawne, Polsce 

lmciatorzy za naszem pośre i 
nictwem proszą obywatelstwo miej­
scowe o liczne przybycie na ten o 
czyt, aby wysłuchać wytrawnego 
światłego mOwcy, Który ze swadą ■ 
humorem potrafi przedmiot należycie 
ująć i przedstawić słuchaczom.

Wyjaśnienie.
W związku z Kupnem przez kli­

ka osób w Będzinie 4 tvsięcy fałszy­
wych dolarów, o czem onegdaj pola 
iiśmy, rozeszła Się pogłoska, iz po 
szkodowanymi są znam kupcy mie; 
scowi z pp. Misiorskim na czele

Nie mogąc przed zakończeniem 
śledztwa u awniać nazwiska poszko 
dowanycb, możemy tyieo oświadczyć, 
iz wspomniana powyżej pogłoska nie 
odpowiada prawdzie, gdyż w tran 
zakcji kupna dolarów brały udział z u 
pełnie Inne osoby.

Popłoch na czarnej giełdzie

Jak było do przejedzenia, gre- 
mjalny i forsowny atak czarnogieł- 

| d2iarzy na złotego n etyiko się nie 
i udał, lecz njeoy te zostały zwalczo­

ne wiasną pronią, ponosząc klęskę 
na całej itnji.

Jakie czarna giełda poniosła stra 
ty wskutek niepomiernego wyśrubo­
wania dolara, a następnie gwałtów 
nego spadku tegoż, trudno oczywista 
ustalić, w każdym razie czamogieł 
dturze twierdzą, iż takiego krach- 
jesącze w ich .zawodzie* nie było.

O rozmiarach poniesionej prze., 
nich klęski świadczy do pewnego 
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stopnia fakt, ii w Będzinie dwncb 
znanych operatoiów na czarnej gieł­
dzie, mianowicie- Fuks i Wajman, 
którzy w ostatnich dniach przepro­
wadzali bardzo poważne tranzakcje, 
z chwilą raptownego spadku dolara 
znikli nagle z Będzina.

Jak twierdzą wtajemniczeni, spe­
kulanci, licząc na dalszą baussę, na­
bywali dolary po 14 zł. tymczasem 
na wieść o zwyżce złotego, nikt nie 
chciał kupo wać dolarów nawet po 
9 złotych.

Co gorsza, czarnogiełdziarze o- 
perowali nietylko własną gotówką, 
lecz i znajomych, to też na wiadomość 
o zniknięciu spekulantów, wszczął się 
niebywały gwałt wśród poszkodowa- 
nacb, którzy straty swe obliczają na 
pół miliona złotych.

Aterzyści uciekli prawdopodobnie 
do N emiec.

W związku z pogromem na czar­
nej giełdzie, spodziewany jest szereg 
niewypłacalności oraz bankructw 
wśród kupców, którzy w ostatnim 
ataku na złotego chcieli zrobić dobry 
„interes".

Ile kosztuje chleb?
Zgodnie z postanowieniem Ko­

misji cenoikowei chleb z 70 proc 
mąki kosztuje 36 gr klgr., czyli 72 
grosze bochenek, z 50 proc. — 84 gr, 
bochenek 2 kilogramowy.

Cjiry te przytaczamy, gdyż do 
wczorajszych cen, podanych w „Iskrze" 
zakradły się błędy.

Z poczty w Myszkowie
W urzędzie pocztowym w Mysz­

kowie zaprowadzono całodzienną służ­
bę w dziale telegraficznym i teleio- 
mcznym.

Agitacja wśród młodzieży.
Onegdaj urządzono dla młodzie­

ży szkół powszechnych w Dąbrowie 
przedstawienie teatralne, na którem 
odegrano „Śmierć Okrzei".

Pomijaiąc już fakt, iż tego ro­
dzaju widowisko absolutnie me na- 
daje się dia młodzieży, gdyż jak o- 
świadczył publicznie na posiedzeniu 
Rady miejskiej w Będzinie, radny 
Dębski, sztuka ta ma głównie zna­
czenie agitacyjne, a od tego musimy 
bezwzględnie dziatwę szkolną strzec, 
należy zwrócić uwagę, iż Magistrat 
zakupił wspomniane przedstawienie 
bez wiedzy i xg°dy Rady miejskiej, 
co jest rzeczą niedopuszczalną, niko 
mu bowiem nie wolno szatować gro­
szem publicznym bez zgody miaro­
dajnego czynnika tj. Rady mieiskiej.

Nie chcąc dłużej rozpisywać aię 
nad wysoce meiortunnym pomysłem, 
chcielibyśmy tylko zapytać władze 
szkolne, czy impreza ta urządzana 
była z jej wiedzą, w co wątpimy, jak 
również mamy nadzieię, iż Woje­
wództwo zainteresuje się tą sprawą 
i me pozwoli na bezcelęwe wyrzuca­
nie grosza publicznego i uprawian e 
agitacji wśród dziatwy szkolnej, któ­
rej daleko lepiej było kupić za te 
pieniądze obuwie lub odzież.

Jedno tylko stwierdzić należy, iż 
dzięki niezrozumiałej pobłażliwości 
władz nadzorczych, obecni gospoda­
rze miast naszych pozwalają sobie oa 
coraz ciekawsze eksperymenty, co w 
rezultacie może mieć niepożądane 
następstwa.

Występy Etny Gistaedt.
Wczorajszy występ Emy Gistaedt 

świetnei orunadonny operetki waiszaw- 
skiej wywoiai szczery zacnwyt wśród 
publiczności.

Wdzięk, uroda, głos i kostiumy 
(atrakcja dla pań; stela tają się oa to, że 
Gistaedt jest dziś najlepszą artystką o- 
perełkową polską.

Goy się jeszcze doda, że Zaboj- 
kina wspaniale tadczy, Krzewiński 
śpiewa „Tylko dla dorosłych", a 
wreszcie zawsze mile w bosnowcu 
widziany Windoeim jest pełen humo­
ru, to zaiste ttudno nie nazwać wie­
czoru wczorajszego bardzo udatnym 
Całość dope<niają nastrojowe moio- 
deklamacje bzatkowskiego.

Dziś nowy program 1 powodze­
nie pewne.

Autobus przed teatrem.

Dis wygoay publiczności wraca-

Dzisiejsze święto górników.
Ileż to miłych i wzruszających 

wspomnień związanych jest w życiu 
górników z obchodem święta ich pa­
tronki. św. Barbary.

Przecież me tak dawne to czasy, 
gdv święto górnicze obchodzone by­
ło może nawet uroczyściej, niż Boże 
Narodzenie łub Wielkanoc, a brać 
górnicza w niezwykle podniosłam na 
stroiu czciła ten dzień i z różnych 
oznak wyciągała wnioski horoskopy 
na rok przyszły. Wierzono bowiem, 
iż kto dzień ten spędzi godnie, pa 
tronka górników uchroni go od czy- 
haiacycb oa każdym krozu mebegpie- 
czeń«tw w podziemiach kopalni.

Z kultem św. Barbary łączono 
wierzenie w siły wyższe, mianowicie 
w walkę ducha opiekuńczego, tj. św 
Barbary z duchem złym, tj. osławio­
nym Skarbnikiem, który, prócz licz­
nych psot i nieprzyjemności sprowa­
dzał dość często na górników wy­
padki śmiertelne, a nawet zagładę 
niejednej kopalni. To też górnicy 
czcili swą opiekunkę, wierząc w jej 
siłę zbawię ną

Starszen pokolenie Zagłębia pa 
mięta niezbyt odległe czasy, kiedy 
to już w wigilię święta zaczynał się 
gorączkowy ruch na kopalniach, gdyż 
pracę w dniu tym kończono wcze-

25-Iecie T-wa muzycznego w Dąbrowie.
W niedzielę, dnia 6 grad nia r. b. To­

warzystwo muzvczne w Dabrow:e obcho­
dzić bidzie uroczystość 25-ietniej poży­
tecznej I kulturalnej dzia alności na ni­
wie krzewienia zamiłowania do pleśni. 
Uroczystość ta będzie połączona 
z poświęceniu setaidir-4, który 
powinien skunlać obok s'eble i przyszłe 
pokolenia afębv tak pożyteczna instytu 
cja przetrwała wieki.

W chwiil tei. pod tym sztandarem 
„Macierzy" towarzystw śpiewaczych Za 
głębia, winny skuoić się nietylko wszy­
stkie towarzystwa śpiewacze, lecz i spo­
łeczeństwo miejscowe które ocenia zna­
czenie muzyki I śpiewu dla życia kultu­
ralnego narodu.

Towarzystwo muzyczne w Dąbrowie 
zorganizowane w roku 1895 a zalegali­
zowane w roku 19J0, było pierwszą te­
go rodzaiu placówką kulturalną w na­
szym Zagięolu I stąl też po raz pierw 
szy usłyszeliśmy cudne dźwtęcl zb oro 
wych i w rytm uiętych melodii naszych

Za przykładem dąbrowskiego Towa­
rzystwa muzycznego powstały jut w 
krótkim czasie takież towarzystwa i w 
innych mieiscowościactt ćagięoia.

Za czasów naszei oiewoli towarzy­
stwa muzyczne byty jedynerai placów 
kami życia Kulturalnego naszego zaboru 
które pod płaszczykiem śpiewania nie­
winnych melodii skuoiaiy szersze war 
siwy społeczeńdwa do pracy dla dobra 
naszego narodu, spe.maiy rolę propa­
gandy kuliury narodowei; dzisiaj zas 
soelmaią me mnleiszą rolę w życiu na 
szej Ojczyzny, przyczyniając się do pod 

jącej x teatru, uruchom ony został od 
wczoraj autobus, który odchodzi z 
przed teatru po przedstawień u.

Już wczoraj po występie Elny 
Gistedt, autobus oczekiwał przed te­
atrem i odwoził publiczność. Inowa- 
cja ta |est naprawdę wygodną, szcze­
gólnie dla publiczności z przedmieść.

Ulica Żeromskiego w Sosnowca.
Na wczorajszem posiedzeniu Ra­

dy miejskiej w Sosnowcu na wnio­
sek prezydjum Rady, uchwalono je­
dnogłośnie ulicę Dietlowską nazwać 
ulicą Stefana Żeromskiego.

Ciekawe stosunki.

Mieszkańcy Będzina donoszą nam 
o wysoce charakterystycznych sto­
sunkach w miejscowym sądzie po­
koju.

Otóż okazuje się, iż rozprawy 
sądowe trwaią tam od godzioy 9 ej 
rano do godziny 8—10 wieczorem i 

śniej, aby wszyscy mogli się należy­
cie przygotować na dzień następny.

O i wczesnego wieczora rozlega­
ły się wybuchy, którymi górnicy wi­
tali zbliżające się święto, w dniu zaś 
św. Barbary od samego rana tłumy 
ąraci górniczej, przybranej w odświę­
tne mundury i czapki z pióropusza­
mi, podążały do świątyń, skąd w 
barwnych pochodach na czele z du­
chowieństwem, ze sztandarami i or­
kiestrą udawano się do kaplic kopal­
nianych lub podziemnych, gdzie od­
bywały s ę uroczyste nabożeństwa.

Popołudniu we wszystkich salach 
zbornych urządzano zabawy, na któ­
rych wszyscy: zarząd danej kopalni, 
pracownicy biurowi i robotnicy wśród 
serdecznego nastroju bawili się do 
późnego wieczora.

A dziś? Święta Barbara jest da­
lej patronką górników. Wśród braci 
górniczej zanikają jednak w gwarze 
rozterek socjalnych i nadto ciężkich 
warunków bytu — dawne legendy, 
piękne zwyczaje i wierzenia, zanika 
tradycja górnicza, ale po wszystkie 

będzie donośnie czasy rozbrzmiewać 
wśród dawnych obchodów

| bary pozdrowienie górnicze: 
— Szczęść Boże!

niesienia poziomu kulturalueg o naszego 
społeczeństwa.

Zarząd towarzystwa, ro um-eiąc do- 
n'osłość tego święta pleśni dokłada 
wszelkich starań ażeby uroczystość ta 
jakmiwsoanialei i w tym c?lu ażeby 
zadoku nentować swoje dą»enta do osią­
gnięcia wysokiego poziomo artystyczne­
go wogóle, w dniu tym zaś w szczegól­
ności, zaproś’! do wspó udziału w koa- 
cercie prof, Stanisława darcewicza. Na­
zwisko to mówi sami za siebie, przeto 
zbytecznem jest dodawać, źe sprawi 
słuch sezon nieład a ucztę artystyczną.

Znając iuż zespoły chóralne towa­
rzystwa, prowadzone nrzez tak wvbltne- 
go artystę profesora p A ltoniego Cicho­
nia uiewątoimy, że I tym razem występ 
ich sootka s ę z ogólnem uznaniem słu­
chaczy.

Z poważniejszych utworów przygo­
towanych na wspomniany koncert, na 
szczegół lą uwagę zas uguię utwór prof. 
Stanisława Rączki (autor będzie obecny 
na koncercie „cztery pory toku" (wiosna, 
lato, jesień zlmaj; utwór ten, nigdzie 
leszcze dotąd me śp.ewaay. napisany 
iest z takim polotem i natchnieniem, że 
traf niewątpliwie do duszy każdego słu­
chacza. w niem bowiem znajdzie własne 
przeżycia.

Spodziewać się przeto należy, źe 
soołsczeństwo Zagłębia, oceniając poży­
teczną 1 owocną działalność Towarzy­
stwa, w dniu tak uroczystym dla tei 
instytucji, zadokumentuje swoje uznanie 
przez liczue wzięcie udziału w tym 
obchodzie.

tyleż prawie godzin czynna jest kan­
celarja sądowa.

Pomijając jut fakt, iż podane 
przepracowanie i uatawlczny nawał 
pracy może odbić aię niekorzystnie 
na sprawnem funkcjonowaniu urzędu, 
należy zapytać miarodajne czynniki, 
czy wskazauą jest rzeczą dalsze tole­
rowanie tego rodzaju stosunków, je­
żeli bowiem robotnikowi, nawet mimo 
jego zgody, nie wolno przekraczać 
ustawowego dnia pracy, to dlaczegóż 
przepis ten nie obowiązuje urzędu 
państwowego, gdzie przedewszyst- 
xiem wmny być przestrzegane wszel­
kie przepisy i rozporządzenia.

12-godzinny dzień pracy jest 
rzeczą niedopuszczalną i sądzimy, iż 
odpowiednie władze zajmą się tem i 
uporządkują jakoś obecne porządki 
w wyżej wspomnianym urzędzie.

UL Dziewicza.
Jak przewidywaliśmy, mrozy 

wstrzymały roboty na ul. Dziewiczej 
Robotoicy miejscy skopali ulicę, zwie­

ziono kamień i na tem koniec, bo za­
panowały mrozy.

Obecnie doiazd na tę osławioną 
ulicę jest niemniej, a może nawet bar­
dziej utrudniony, niż przed wszczę­
ciem robót magistrackich.

Dotkliwa zguba.

Górnik Andrzej Cyran z Pogoni 
zgubił wszystkie swoje dokumenty 
zeorane przed wyjazdem do Francji. 
Zguba ta jest tem dotkliwsza, że bez 
tych dowodów niemożliwy jest wy­
jazd Cyrana z rodziną do Francji, 
gdzie został już przyjęty i zaraz mógł 
jechać. Ktoby te dokumenty znalazł, 
mech je zwróci Andrzejowi Cyrano­
wi (ul. Starojogońska 1. 11) albo do 
administracji „Iskry" ul. Dęblińsaa 1. 
Cyran jest biednym robotnikiem, ale 
gotów jest z ostatnich iunduszów wy­
nagrodzić za zwrot tych dokumentów.

Pożar w Małobądza.
Onegdaj o godzinie 9 mi out 25 

wieczorem wybuchł pożar w zagro­
dzie Piotra Gawika w Małobądzu. 
Pastwą płomieni padła stodoła na­
pełniona zbożem. Pierwsza przybyła 
staż ogniowa miejska z Sosnowca, 
która przy pomocy straży będzińskiej 
i huty Milowice pożar ugasiła. Stra­
ty znaczne.

W czasie gaszenia pożaru, jeden 
ze strażaków będzińskich omdlały 
spadł z dachu. Natychmiastowej po­
mocy udzielił mu felczer.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Zapoda.’ Sprawę tę zała­

twia intenaantura okręgowa w Mysło­
wicach.

Pogoń, Żabia 38: Odpowie- 
dzielibysmy na pańskie neudolne wy­
pociny mózgowe, jednakże z zasady 
nie odpowiadamy, jeśli kto podszywa 
się pod cudze nazwisko (K. H. inży­
nier-technolog).

Czytelnik z huty Banko* 
wej: Tylko człowiek bez charakteru 
strzela z za płotu.

Kronika Olkuska.
Nieco o Radzie miejskiej.

Obecna Rada mieisica zasiadła na 
fotelach Drzed 7 dzięki ogólnemu 
Dorozumieniu poszc*e?ólnvch komHetów, 
które wystawiły jedną listę, la skra we go 
sorzeclwu nie było, ieżeli zaten pan 16- 
zef wraz t panem Wincentym oświad­
czą. ze nie byli przedirotem walk par­
tyjnych lub potrzebowali kogoś trakto­
wać niestrawną kiełbasą wyborczą.—to 
powiedzą prayydę. Dąsali się trochę ży­
dzi, ale rychło pokumali się z chrześcja- 
nami i po chrześcjańsku doszli do po­
rozumienia.

lako szczegół historycz ny należy 
przytoczyć, źe na ogólną liczbę m est- 
kańców Olkusza, wynoszącą około 7000 
(rok 1918), miały prawo wyborcze, sto­
sownie do przepisów, tylko 943 osoby 
t. j. 471 chrześcian i 472 żydów.

Upłynęło od tego czasu 7 lat Jak 
szła gospodarka arzez ten czas, powi­
nien nam powiedzieć jeden albo dr u,o, 
ale nie zecncą. Czynią to za nich inni.

Paaowie radni nic sobie z tego me 
robiący, w dalszym ciągu ch dzą na 
czarną jak wtoku 1918 i wesoio na 
świat spogiąlaią.

No, a jeżeli województwo...
Jeżeh województwo, to się wten­

czas powie: przez 7 łat robiliśmy to i 
owo. Oprócz tego wydawaiiś ny deou- 
taty, grodziliśny parni wyorucowiiiś ny 
Górnicząt M ciciewicza, doprowskiliś- 
my wodociągi, gdzie było potrzeos ect 
ect. (szkołę się pominie), przystęouie ny 
do założenia chodnika ua stację o sze­
rokości 1 metr I w aajoliższym Czasie 
do aKCji dożywiania dzieci w szsoiach 
ludowycn.

A ja teraz pytam, czy panowie ra­
dni nie mogą spoglądać wesoło na świat. 

Ko.

Z L. O. P. P. w Olkuszu.

Powiatowy Komitet L. O. P. P. ze­
brał w „tygojulu lotniczym* nasięouią- 
ce sumy: Koio w O.kuszu zł. 874.28; Pi-
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o Od poniedziałku 30 listooada do 6 grudnia włącznie 

„Wiedeńskie noce“ 
dramat życiowy w 8 akt. w głównej roli HENNY PORTEN

Nad proeram! Nie na ekranie, a na scenie!
WYbTEP znakomitej Dieśniarki Wł. Paraj Por8CKl8j, 
klasycznej tancerki p. Haliny Gzach iWSKlBJ, ooouiarnegu 
w Polsce piosenkarza nunurysty EllJSil JUSZd B JfSKtSgO

Ceny mieisc podwyższone 
UiVaga: Do biletów ulgow ych należy 

doku "ć w kasie t fet do­
datkowy za 30 gr.

Ica zł. 181 43 i 15 kop. ros.; laroszo- 
wiec zł. 92.03; Wolbrom zi. 156 71; 
;mardzewice z». 28—; langrot zł. 36 01; 
Skała zł. 122 18; Urzędy gminne _w 
3'awkowie zł. 32.—; Rabsztynie zł. 157 
)6; Bolesławiu zł. 192 50; Minodze zl. 
2? 51; Żarnowcu (z Łan Wielkich zł. 
159; Kroczycach zł. 92—; Żarnowcu 

z ChHnv zł, 28 39; Sułoszowie zl. 132. 
!1 i 15-|-20 kOD. ros. Żarnowcu z Żar­
nowca zt 70 07; Kidowie zł. 27 13; Gro 

• fzieńcu zl. 60—; za sprzedany cement 
ł. 20— op. Scheinowię zł. 15.— razem 
ł. 2451 91 i 50 kop. ros. plus zebrane 
rzez o. Radwanowskiego na bloczki zl. 
9 80=ogółem zł. 251171. Wydatki 
1. 29 30. Czystego zysku było zł. 2482 41

Z Sejmiku.
Na miejsce byłego członka wydzi a- 

u powiat. Sejmiku olkuskiego, p. Sta­
dnickiego ze Sławkowa, który z tej go- 
mości zrezygnował, na posiedzeniu Sej- 
niku w dniu 30.11 wybrano p. Leśnia- 
a ze wsi Rodaki, gm. Ogrodzieniec.

Uwiedzenie schroniska niesuHwic 
kiego.

W niedzielę, 29 11 członkowie wydz . 
owiat. in corpore zwiedzili schronisko
> Niesułowicach oprowadzeni i obja- 
niani przez p. Z. Okraj ni ową.

Wpływ podwyżki dolara na ceny 
nabiału.

Wskutek podwyżki dolara, ceny na 
a’u znacznie poszły w górę. Na osta- 
nm jarmarku w Olkuszu płacono: za 
wartę masła 1.10, za jajko 22 gr. mie- 
j 40 gr. kwarta. Ceny tłuszczów bez 
niany.

Z .tygodnia akademika**.
’ Sprawozdanie z „tygodnia akade- 

lka“ w Olkuszu przedstawia się jak 
astępuie: sprzedano 3000 biletów loter.
> z’. 1500.—. zysk z koncertu i przed- 
awiema zł. 38 50. ofiara Ogniska nau- 
zycielskiego w Olkuszu zł- 4 50 ze 
przedaży naczyń emajow. zł. 17.50, za 
Kurjera akademickiego, zł. 9.— za 4 
gz . Samopomocy** zł. 2.— razem zł. 
572 50. Zapłacono za: konia, przewóz 
antów, ogłoszenia 1 różne zł. 189.— do 
?ady naczelnej w Warszawie wysłano 
-.1. 1383 50 gr.

Komitet .Akademika** składa serde- 
zne podziękowanie gronu amatorów z 
Jolesiawia, na ręce pp. inżyn, Ossow­
skiego i Waśniewskiego, za odegranie 
ztuc^ki, orkiestrze gimnazjalnej, na ręce 
ip. dyrektora Dubaia i prof. Kołacza, 
>raz tym wszystkim, którzy pracą i źy- 
:zl wością przyczynili się do zebrania 
jowyższej sumy.

Ze Stowarzyszenia rzemieśl- 
przemysł.

Zwraca ogólną uwagę fakt, że od 
zasu wystawy w Olkuszu, życie w Sto- 
/auyszeniu poczyna zanikać. Zarząd 
towarz i b. komitet wystawy, dokonaw- 
ty dość trudnej rzeczy, powinni w da I- 
e»m ciąau zainteresować swych człon­
ów w innym kierunku. Najr-.ykład u- 
;ącUać pogadanki, odczyty, prowadzić 
y-kusje zarodowe i ogólne, a przede- 
jjćystKiem urządzać oerjodycznie ogól- 
s zebrania. Powodzenie wystawy po- 
iiiuu dodać bodźca rzemieślnikom 
mczasem widzimy, żd obszerny i od- 
jwiony lokal świeci pustką, tak, że na- 
et gazet niema kto przeczytać. Badaj ■ 
/ lu był letarg krótki, z którego pp. 
emiesinicy ryemo się przeoudzą. j

rzy zakupnie towarów 
rosimy powoływać się

na ogłoszenia 
w „ISKRZ h“.

Z Rady miejskiej m. Czeladzi.
Uczczenie namleci Żeromskiego. — Sirawazlaele z działalności Zarzadi. 
Ziemniaki dla bszroaotnrch.— Statut etatów sluzJowzci — Letarz mie stl 
I akcja samtarM-zdroirotna. — Szarwarlc.— Ksiątitl dla niadaren dzieci.

Onegdajsze posiedzenie Rady 
miejskiej rozpoczęło się przy dość 
licznym udziale radnych o godz. 6 30 
wieczorem. Na wstępie pizewodni- 
czący p. burmistrz A. Rączaszek po­
święcił parę cbwil wspomnieniu Ste­
fana Żeromskiego. W gorącem prze­
mówieniu oddał hołd nieśmiertelnej 
zasłudze Wielkiego Pisarza dla kul­
tury polskiej. Rada mieiska przez po­
wstanie uczciła pamięć ś. p. Żerom­
skiego i przyjęła do wiadomości, źe 
w dniu jego zgonu pan przewodni­
czący wysłał do rodziny pisarza kon­
dolencyjną depeszę imieniem Rady 
miejskiej i zarządu miasta.

Następnie przystąpiono do po­
rządku dziennego.

Protokuł z posiedzenia Rady z 
dnia 13 X b. r. przyjęty został przez 
aklamacię.

Najwięcej czasu zabrał punkt dru­
gi obrad t. j. sprawozdanie zarządu 
miasta, które wyczerpująco złożył 
burmistrz p. Rączaszek. Jak się oka- 

. zuje, zarząd miasta zakupił 1800 kwin- 
I tali ziemniaków dla bezrobotnych i u- 

bogieb. Ziemniaki te zostały bezrobo­
tnym wydane. Ziemniaki zakupiono 
po 4 75 zł. za kwintal już z rozważę 
niem ich przez przedsiębiorcę bezro­
botnym. Koszt wyniósł 8550 złotych. 
1683 zł. wpłynęło od bezrobotnych, 
pobierających zasiłki z obwodowego 
F. B , którzy pokryli 30 pr. ceny zie­
mniaków, 2000 «ł. wstawiła Rada do 
budżetu tegorocznego, o przyznanie 
pozostałej zaś sumy zwrócił się za­
rząd do Min. pracy i opieki społecznej 
a ostatnio do województw, ponieważ 
akcję tę Min. przekazało wojewódz­
twu. Bezwątpienia miasto od woje­
wództwa odnośną zapomogę otrzy­
ma. Należy podkreślić z uznaniem, 
źe'zarząd zrealizował zaopatrzenie 
bezrobotnych w ziemniakl>. nle czeka­
jąc definitywnego przyzna01? zapomo- 
gi przez państwo i zrobił dobrze. O- 
becnie bowiem ze względu “a panu- 
iące mrozy jest przewóz ziemniaków 
wysoce utrudniony a nawet wręcz 
niemożliwy.

Niezależnie od zaopatrzenia w 
ziemniaki zarząd miasta wypłacił u- 
bogim, znajdującym się w nader kry- 
tycznem położeniu, drobne miesię­
czne zapomogi, których kwota wyno­
si 380 zł. miesięcznie.

Sprowadzono karetkę sanitarną 
na gumach do przewozu chorych; 
koszt karetki wynosi 3150 zł. Odre­
montowano gmach magistratu z ze­
wnątrz kosztem 511 zł., ogłoszono li­
cytację na sprzedaż jednej pary koni 
magistrackich, wypłacono s traży o- 
gniowej na budowę gmachu z salą 
teatralną 23,770 zł. i zamówiono na 
rachunek subsydium drzewo i dachów­
kę. Wybudowano schody i mur opo­
rowy przed domem Szwarcbauma i 
Horzelskiego przy nowowybudowanej 
ulicy Bytomskiej, chodniki będą uło­
żone przed temi posesjami w dniach 
najbliższych, wypłacono Tow. .Cze­
ladź** za utrzymanie maszynistów przy 
pompie wodociągowej zł 184 za m c 
październik, koszt oświetlenia ulic 
wyniósł za październik 1197 zł. Palą 
się obecnie 32 lampy, zarząd zwró­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Statystyka bezrobocia.

Według raportów urzędowych co- tnych osiągnęła n ebywalą wysokość, 
raz to większa liczba faiiryk -taję lub mianowicie przewyżs. yła 240000 Na - 
redukuie robotników albo dm pracy. j więcej bezrobociem dotknięte są woje-

Na dznń 1 b. m. liczba bezrobo- * wództwa: Śląskie, gdzie liczba bezro­

cił się do elektrowni o dalsze usta­
wienie jednej lampy przy wylocie ul. 
Będzińskiej, udzielono zezwolenia na 
kursowanie 4 autodoroźek w mieście, 
postanowiono zezwolić szpitalowi Pow 
kasy chorych na przyłączenie aię do 
miejskiego wodociągu.

Po przyjęciu sprawozdania za­
rządu Rada miejska uchwaliła bez dy- 
skusji wniosek Komisji tin.-budżeto- 
wej o ustalenie statutu etatów praco­
wników miejskich, rówDież punkt na­
stępny, dotyczący ustalenia poborów 
członków zarządu miasta nie wywo­
łał dyskusji, Rada utrzymała swoje 
poprzednie uchwały w tej sprawie. 
Podwyższono jedynie ryczałtowe wy­
nagrodzenie dla ławników na 70 zł. 
miesięcznie od stycznia 1926 r.

BurzLwą dyskusję wywołał wnio­
sek zarządu miasta o ustalenie pro­
gramu robót szarwarkowycb na 1926 
r. Zarząd proponował odbudowę dro­
gi Siemionowickiej i Grodzieckiej. 
Radni wszyscy przemawiali przeciw­
ko szarwarkowi. Uznając w zasadzie 
konieczność budowy dróg, zaproje­
ktowanych przez zarząd miasta, twier­
dzili, źe właściciele nieruchomości są 
tak obciążeni podatkami, iź przy o- 
becnym kryzysie gospodarczym dal­
sze ich obciążanie iest niemożliwe, 
wobec czego wniosek zarządu miasta 
został odrzucony.

Ożywione obrady toczyły się nad 
wnioskiem zarządu miasta, popartym 
uchwalą komisji budżetowej o uchwa­
lenie etatu lekarza miejskiego i wsta­
wienie do budżetu 6000 zł. na te u cel. 
P. burmistrz Rączaszek obecnie wyja­
śniał znaczenie utworzenia miejskieK° 
urzędu zdrowia i potrzebę stałego leka­
rza. Chodzi o uruchomienie ambula­
torium miejskiego, przychodni dla 
matek i niemowląt, poradni przeciw- 
grużlicy i przeciwjagllczej, wogóle o 
racjonalne postawienie i przeorowa- 
dzenie akcji sanitarno-zdrowotnej na 
terenie miasta. Sprawa jest obecnie 
tem łatwiejsza, że pomoc finansową 
przyrzekł miastu na cele powyższe 
Pow. urząd zdrowia z funduszów Ro- 
ckefellerowskich. Po ożywionej dy­
skusji wniosek został jednogłośnie 
uchwalony, a tem samem załatwiono 
sprawę, która będzie miała duże dla 
miasta znaczenie.

Wniosek zarządu w sprawie po­
wołania komisji rozjemczej do spraw 
czynszu mieszkaniowego w myśl u- 
stawy o ochronie lokatorów rada od­
rzuciła ze względu na to, że wystar­
cza miejscowy sąd pokoju.

Do zarządu straży ogniowei o- 
chotniczei wybrani zostali z łona Ra­
dy pp z^muda Paweł i Trząski Stefan

Rada umorzyła na prośbę Piotra 
Masialskiego przypadający odeń po­
datek od przejścia prawa własności 
nieruchomej.

Na wiosek r. Łakomika Rada 
miejska obniżyła opłatę od uboju o 
wiec w rzeźni miejskiej na 45 gr. i 
uchwaliła na wniosek r. Trząskiego 
asygnować dodatkowo 150 zł. na za­
kup książek dla biednych dzieci do 
dyspozycji Dozoru szkolnego.

Na tem posiedzenie o godz. 11 
wieczorem zakończono. 

botnych doszła do 62.000; Łódzkie—69 
tysięcy bezrobotnych, z czego w samem 
m Łodzi 50 tys., Kieleckie — 35.000 
bezrobotnych

Wzrosła też ostatnio liczba bezro 
botnych w zagłębiu naitowem borysław- 
skiem, gdzie liczba górników bez pra 
cy przekroczyła już 10 tysięcy.

To dotyczy najważnie,szych ośrod­
ków przemysłowych, ale i w innych 
miejscowościach Rzeczypospolitej liczba 
bezrobotnych systematycznie wzrasta

Względnie najlepiej przedstawia się 
sytuacja w województwie Warszawskiem 
wraz ze stolicą, gdzie liczba bezrobo­
tnych nie przekracza 15 tysięcy.

Wzrost drożyzny w Gząstocnowie 
Komisja statystyczna do badanu 
zmian kosztów utrzymania na posie­
dzeniu w dniu 1 grudnia określiła 
wzrost drożyzny za miesiąc listopad 
w porównaniu z miesiącem paździer­
nikiem o 3,49 proc. Koszt dzienny 
utrzymania rodziny pracowniczej, zło­
żonej z 4-cb osób, nstalono obecnie 
na 4 zł, 45 gr.

Wzrost bezrobocia w Ło^zi i Ka­
liszu. Widzewska manuuictura unie­
ruchomiła oddziały w drukarni i skła- 
dalni, redukując dalsze 1,500 robotni­
ków. Jak wiadomo, jest to druga w 
tym miesiącu w tej wysokości partja 
robotników, tracąca pracę. Prócz te­
go dyrekcja tej firmy zakomnnikowa­
ła robotnikom, źe jeśli w najbliższym 
czasie nie nastąpi poprawa sytuacji, 
to wskutek przeładowania składów 
fabrycznych fabryka zostanie zupeł­
nie zamknięta. Takie same wymo 
wienie otrzymali robotnicy fabryki
M. Zilberstem. Firmy hafciarskie w 
Kaliszu zmniejszyły swą produkcję 
do minimum. Jedna z najwiękazTch 
fabryk bałtów pod firmą H. Górny 
wniosła podanie o nstanowienie nad 
nią nadzoru sądowego, które zostało 
przyjęte.

Karty relestricyjne I Awladectwa 
przamysłuwe oa rot pod a tK o wy 1926 
Zgodnie z postanowieniami artykułu 
30 ustawy z dnia 15 lipca 1925 (D 
U R. P. Nś 79) karty rejestracyjne i 
świadectwa przemysłowe na rok po­
datkowy 1926 powinny być wykupy­
wane przez przedsiębiorstwa w listo - 
padzie i grudniu r. b. Minliterjuai 
skarbu w związku z wykonaniem u 
stawy powyższej wydało do wszyst 
kich izb skarbowych polecenie, aby 
w najbliższym czasie podały do wia 
domoścl puolicznej wyżej oznaczony 
termin nabywanie świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych z po­
wołaniem się na sankcje karne za­
warte w art. 98 ustawy. Jednocze­
śnie mają być wskazane ceny świa­
dectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych według klas miejscowości i 
kategorji. Odnośne obwieszczenie 
ma być podane do wiadomości pu 
bhcznei w najbliższym czasie.

Zawieszenie dysKo ita. Bank Polski 
w głównycn swycb odoz.aiacb zawieś 1 
na pewien czas przy mowanie weksli 
do dyskonta, aby w ten sposób osłabić 
siłę nabywczą rynku walutowego

Giełda warszawska.
Warszawa, 3 grudnia.

(Notowanie w złotych.)
Dolar — 8 75 — 8 60
Nowy Jork — 8 75 - 8 60 
Londyn — 42 60 — 4z50
Innych walut na giełdzie nie noto­

wano.
Tendencja dla akcji i walut słabsza.

Klinujcie swój u swego.
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Pijackie awantury.
Piwiarnia to bardzo dobry wyna­

lazek, zwłaszcza na „suchą* sobotę 
i niedzielę, kiedy ludziska pijają wó­
deczkę szklankami. Przyjdzie sobie 
taki z butelką .oczyszczonej* w kie­
szeni, każę podać „piwiarzowi* kufel 
jakowe>ś kiepskiej lury i, pociągając 
drobnymi łyczkami z flaszki, używa 
za przekąskę piwa. No i zazwyczaj 
strąbi się ,na gładko-, brewerje prze­
różne wyczynia, czasem temu i owe­
mu karku uczciwie nakręci albo i go­
spodarza zwali po łbie, za co już ża­
dnego ludzkiego odpustu być nie 
może.

Przy końcu lipca r. b. do piwiar­
ni p Aleksandra Bugajskiego (lat 51) 
przyszli sobie dwaj tęgo zalani przy 
jaciele, 26 letni Stefan Mitas (Rybna 
12) i niejaki Scymiński.

— Piwa, parne Bugajskil
— Już się robi!..
Właściciel własnoręcznie zaczął 

przelewać szacowny napitek z kuila 
do kuila, co niebywale oburzyło Sc.y- 
mińskiego, także, wrzasnął, aż szyby 
dźwiękły:

— A cóż to, panie Bugajski, my 
jesteśmy świnie za swoje pieniądze, 
żebyśmy ziiwki pili?...

- A to idźcie do djabła! Ja ta­
kich cbacbarów u siebie me potrze­
buję!-

— Co?!...
I daleiże do bitki. Tłukli się po 

łbach, po plecach, gdzie się dało, ale 
wkońcu Bugajski przy wydatnej po­
mocy paru obecnych, a zwłaszcza 
swojej tony, wyrzucił bohatersko za 
drzwi dwucb przyjaciół.

Na ulicy nowa walka. Ludziska 
pootwierali gęby i gapili się napew- 
no z niemmejszym zapałem, niż w 
Rzymie starożytnym na walki gladia­
torów. Zewsząd zbiegali się ciekawi, 
tak że w krótkim czasie me można 
było przecisnąć się przez ulicę.

Kres pijackiei awanturze położy­
ło czterech policiantow, którzy spi­
sali protokuł na Bugajskiego, Mitasa, 
oraz dwucb innych obecnych, podej­
rzanych o branie udziału w bójce — 
Teofila Wybodela (lat 33) i Stanisła­
wa Kozerskiego lat 27).

Sędzia pokoju — po przesłucha­
niu świadków: Idelfonsa Gajdzióskie- 
go, post. poi. państw, Eiwarda Lan­
gego (lat 33) i Artura Stankiewicza 
— skazał Mitasa na 15 zł. grzywny, 
a resztę oskarżonych uniewinnił.

Nie wolno walić po łbie gospo­
darza, cboć piwko me smakuje...

Lek.

Berlitz‘a Szkoła Języków z Katowic. 
Otwarcie filji w SOSNOWCU 

Język francuski wykładany przez rodowitych Francuzów.
Jezvk angielsni wykia ianv przez rodowitych Anglików — wiem ecki i inne. 

Każdy wykładający mieć będz e wykłady wyłącznie w swoim ojczystym języku. 
Ud pierwszej lescji uczeń słucha i posługuie się językiem takiego pragnie się 

nauczyć.
Początki nauki języków. Konwersacia. Gramatyka. Literatura Kursy (prywatne 

i zbiorowe) rozpoczyna ą się natychmiast.
Zgłoszenia dzisiaj, w piątek, 4 grudnia od 3 ej popoł. do 9-ej godz. wieczorem 

w SOSNOWCU, ULICA WARózAWSKA 10.
Oficyna lewa, 2-ga klatka schodowa, 1-sze piętro. 7967

TYPY PROWINCJI.
(Z notatnika koresp. objazdowego).

„Dziennikarz warszawski".
Rawa, Mława, Pińsk, Płock... Wil­

no, Łowicz... 50 miast i miasteczek, 
które zwiedziłem w 1925 roku

I wszędzie słyszałem: „Stosdnki 
tu. panie redaktorze, są okropne-. 
,Zle się dzieje u nas-... „U nas trze­
ba pisać i pisać, redaktorze-... ,Ao na­
szych skandalach pan słyszał"?... itd.

Jeszcze dwa — trzy lata temu 
przejmowałem się bardzo. Sądziłem, 
że istotnie „źle się dzieje w Mławie- 
i „fataln e jest w Suwałkach*. Obe­
cnie — z tego powodu niezbyt się 
wzruszam.

• •
Wieczór w hotelu powiatowym 

Do „numeru" wchodzi indywiduum 
lat 50, bródka siwawa, okulary duże, 
palto wytarte, urzęduje w magistracie 
a „prócz tego jestem dziennikarzem 
warszawskim-.

— Do jakich gazet pan piszę? — 
pytam

— Do wszystkich, panie reda­
ktorze, do wszystkich. W ubiegłym 
miesiącu były zamieszczone dwie no­
tatki moje w „Gazetce- i korespon­
dencja w „Kurjerku". Tylko, źe re­
dakcje skróciły bardzo mój materjal. 
Posłałem im (rozmówca mój wyciąga 
z kieszeni gruby kajet) dość obszerne 
informacje... Pan redaktor pozwoli, 
że mu to przeczytam, bo stosunki 
nasze są okropne. Nasz starosta re­
jent i aptekarz — o-o, to są typy ! 
Mamy taż tu mecenasa jednego, po­
wiem panu — kanalja pierwszego ga­
tunku! Właśnie o nich napisałem. 
Niech pan będzie łaskaw posłucbać...

„Znawca stosunków tutejszych".
Wieczór w „klubie społecznym- | i pięć pań miejscowych podejmują 

Starosta, lekarz, mecenas, rejent, ko- i kolacją „pisarza wyb tnego, który 
misarz, aptekarz, naczelnik więzienia przyjechał do nas z Warszawy*.

— Czy pan zamierza to wszystko 
przeczytać? — jękoąłem ze strachem

— Taak- Tylko włożę drugie 
okulary, bo mam słaby wzrok...

— Panie szanowny 1 Może pan 
zechce opowiedzieć mi... krótko — 
poprosiłem „dziennikarza warszaw­
skiego- tonem błagalnym.

— Opowiedzieć? Dobrze. Aie po’- 
trwa to czas dłuższy, bo, proszę pa­
na, stosunki nasze są bardzo zawikła- 
ne. Starosta żyje z żoną podprokura­
tora, długów me płaci i utrzymuje 
stosunki z „Wyzwoleniem-. Jego przy­
jaciel osobisty — pan rejent, to taki 
warchoł ..

— Ależ rejent wasz jest preze­
sem Związku luiowo narodowego?

— To nic, jednak gorszy od każ­
dego „wyzwoleńca*... Dwa lata temu 
podał mnie do sądu za rzekome obi­
cie jego kuzynki, któia znana jest 
jako... (szept, gesty, uśmiechy) hm .. 
bm.. I prowadzenia tej sprawy pod­
jął się ten nasz mecenas lpsylenski. 
Zoany bolszewik i pi|ak Tylko dzięki 
zeznaniom tego łajdaka aptekarza 
Goździkiewicza zostałem niesłusznie 
ukarany, bo sądownictwo nasze, jak 
panu wiadomo, jest pod psem...

„Dziennikarz warszawski* męczył 
mnie ze trzy godziny, a gdy się do­
wiedział, że me mam zamiaru sko­
rzystania z jego informacji — obu­
rzył się bardzo.

— Dlatego właśaie nasza Pol­
ska gime, że mamy taką prasę stron 
n cza! — rzekł, opuszczając (Bogu 
chwała!) mój ,num;r*.

I 
I

„Pisarz wybitny* obserwuje zgo­
dę wśród członków społeczeństwa 
miejscowego, pije zdrowie starosty, 
lekarz pije zdrowie mecenasa, rejent 
wygłasza mowy, komendant opowia­
da anegdotki...

Po „kawce z likierem- „pisarz 
wybitny* zaczyha rozmowę z naj­
piękniejszą z pań, aie go łapie za 
fałdy pan lekarz i odprowadza na 
stronę.

— Panie redaktorze — rozpoczy­
na szeptem — jako znawca stosun­
ków miejscowych, mam bardzo dużo 
do powiedzenia. Ten nasz starosta^.

— Prawda, jaki miły? Słyszałem, 
że bardzo dzielny człowiek. Gospo­
darkę sejmikową...

— Niech pan w to nie wierzy! 
Łajdak skończony! Nienawidzą go tu 
wszyscy..

— Panie doktorze, ależ widzę, 
że mu wszyscy ściskają dłoń, źe sto­
sunki...

— Panie redaktorze i ja też u- 
trzymuię najlepsze stosunki ze sta­
rostą. lecz oświadczam panu, źe to 
szkodliwy człowiek. Może to potwier­
dzić i mecenas...

— Właśnie, rozmawiałem o sta­
roście z rejentem, który...

— Panie, to jedna paczka! Re­
jent, starosta i aptekarz, to jedna 
paczka! Przygotowałem dla pisma 
pańskiego materiał wprost rewelacyj­
ny (wyciąga z kieszeni grubszy ka­
jet), tylko proszę o zachowanie całko­
witej dyskrecji...

Jakoś niespodzianie obok nas zna­
lazł się pan starosta.

— Panie starosto, właśnie mówimy 
o trudnościach rządzenia naszym po­
wiatem, Pan redaktor zachwycony jest 
naszą gospodarką sejmikową kłamał 
mile się uśmiechając, pan doktór.

Potem usiadł grać w karty ze sta­
rostą i z panem mecenasem.

Duto, bardzo dużo tych ,ka'ctów 
rewelacyjnych* zebrałem podczas po­
dróży Gdy je czasem przeglądam, za­
wsze myślę: „Co to? Syk źmi)i, eluku- 
braty szkodliwych grafomanów, zawiść 
małych ludzi czy produkt nudy pro­
wincjonalnej?*

A. Junosza Gzowski.

Czy jesteś już członkiem 
Ligi Obrony 

Powietrznej Państwa?

PRZEZ ffl I m
POWIEŚĆ.

(ciąg dalszy) 41)
Idąc wprost do brygadjera, La­

treille rzekł:
— Brygadierze, zbrodnię tu speł­

niono dziś w nocy!
— Wiem o tem! — rzekł bry­

gadier.
— Jestem pomocnikiem mera w 

Angery.lie, chwilowo nieobecnego. 
Wiem, co do mnie należy. Morder­
ca jest w naszych rękach. Uciekłby, 
gdyby me nasza pilność; lecz zatrzy­
maliśmy go z narażeniem tycia, gdyż 
nędznuc ten miał broń Oto jest!

Wskazał La nor ego.
— Brygadierze, załóż kajdanki 

temu człowiekowi!
Nic komiczniejszego, jak to wy­

stąpienie kuchty Lecz njkt me miał 
chęci do śmiechu. Olimpja wybrała 
chwilę, żeby dostać ataku nerwowego

Brygadjer jednak spostrzegł swe­
go szefa, kapitana, i, poważny nie­
ruchomy, nie biorąc w rachubę ober­
żysty, którego niemile dotknęła po­
stawa żandarma, czekał na rozkazy.

— Przytrzymaj tego człowieka! 
— rzekł kapitan.

Czterej żandarmi otoczyli Lan­
drego i założyli mu kajdanki na lęce 
pomimo oporu starego żołnierza, któ­

ry rozdzieraiącym głosem powtarzał 
błagalnie, jak dziecko cierpiące:

— Tereniu! Tereniu! Moje dzie- 
ckol Moja malutka! Ja chcę mojej 
malutkiei! Ja chcę mojego dziecka!

— Dzikie zwierzę poskromione! 
— rzekł oberżysta, >-tóry obecnie bie­
gał od jednego do drugiego, pokazy­
wał się tłumowi, zwiększającemu się 
przed domem, mówił bez przerwy, 
odpowiadał na ślepo na zapytania 
1 chwalił się przed wszystkimi, że 
gdyby me jego odwaga, morderca u- 
ciekłby z pewnością, a może i zabił 
kapitana w dodatku!

Gdyby me od, Latreille, ileżby 
krwi się przelało... Na szczęście on 
tam był!

Dosyć jednej ofiary!
— Czy pokój, zajmowany przez 

tego człowieka, znajduje się na dru- 
giem piętrze? — zapytał kapitan.

— Tak! — odpowiedział ober­
żysta.

— Brygadierze, zaprowadzą was; 
pan Latreille da przewodnika — rzekł 
kapitan. — Zaprowadźcie tam tego 
człowieka, mech go pilnują aż do 
przybycia prokuratora cesarskiego, 
który, zawiadomiony, przybędzie za 
dwie godziny.

Brygadjer gotował się do speł­
nień.a rozkazu szeta.

Już skierował Landrego, milczą­
cego i przybitego, do drzwi w głębi, 
za pośrednictwem Alfonsa, kiedy je­
den z żandarmów spostrzegł na po­
dłodze czapkę starego żołnierza; pod-

I niósł ją, żeby mu włożyć na głowę. 
Otóż, kiedy żandarm podnosił czap­
kę. wypadło z mej kilka papierków, 
kilka biletów bankowych, które Ma- 
quart wsunął za podszewkę ..

Latreille podniósł papierki, roz­
łożył ie, porachował i pokazał kapi­
tanowi

— Pięć tysięcy franków w czapce! 
— rzek , śmiejąc się złośliwie. — Du 
źo warte takie nakiycie głowy!... Cóż 
pan na to, panie kapitanie?

Kapitan spojrzał na Landrego 
z oburzeniem

— Nędznik! — rzekł. — Ten do­
wód jest stanowczy! Teraz sprawa 
jego jasna!

1 na znak kapitana brygadjer wy­
prowadził Landrego, k’óry me sta­
wiał najmniejszego oporu, gdyż w tej 
chwili był bezsilny... bezprzytomny...

XIV.
F u r e t.

Prokurator cesarski z Wersalu 
przybył bez zwłoki. Około pierwszej 
popołudniu wys>adł z powozu przed 
oberżą pod „Złotem Słońcem-, wśród 
tłumów ciekawych, ciągle rosnących, 
których wieść o zbrodni sprowadziła 
z całej okolicy.

Razem z prokuratorem wszedł 
do oberży człowiek o wyglądzie me- 
zwyałyin i mówił z mm kilka minut

Człowiek ten, którego obecność 
na miejscu zbrodni dziwnie intrygo­
wała ciekawych gapiów, jak i ober­

żystę i jego żonę, pokazał prokura­
torowi różne papiery, a potem wszę­
dzie mu towarzyszył.

Kto był ten nieznajomy? Jakie 
miał tu polecenie? Dlaczego przy­
jechał? •

To były zapytania, na które nikt 
nie umiał odpowiedzieć.

Osobistość ta przybrała nieba­
wem w oczach ogółu kształty fanta­
styczne.

— To jest utzędnik wysokiej go­
dności — mówili jedni.

Inni'znów zapewniali, że to oj­
ciec małej Terem. Wreszcie byli ta­
cy, którzy utrzymywali, że to jest kat 

Prokurator cesarski człowiek lat 
około czterdziestu, pan Bonyalet, któ­
ry później zajął bardzo wysokie sta­
nowisko w izbie kasacyjnej, szybko 
sprawę poprowadził.

BadsTł kolejno wszystkich świad­
ków, słuchał cierpliwie rozwlekłego 
opowiadania Latreille** i Olitnpji, a 
przedewsiystkiem oparł się na zezna­
niach kapitana żandatmerji, któremu 
szczerze winszował inicjatywy w tej 
trudnej okoliczności.

Wkońcu kazał się zaprowadzić 
do pokoju, w którym żandarmi strze­
gli Landrego. Tajemniczy pan i tam 
mu towarzyszył.

— Zostawcie nas z tym człowie­
kiem! — rzekł pan Bonyalet.

Wszyscy odeszli.
(«. d. n.)
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Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Izaaka Kautmana kupca w Będzinie, 
zawiadamia wierzycieli i upadłe jo. że 
Sędzia Komisarz zgodnie z art. 593 L H. 
wyznaczył termin sprawdzania wie­
rzytelności na dzień lt grndn.a 1925 r. 
godzina 11-ta przed poł. w lokalu Sadu 
(kręgowego w Sosnowcu uokój Nr. 18.

Syndyk tymczasowy

| Adwokat Maciej Łaszczy ński.

II
II
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OBWIESZCZENIE.
Urząd Gminy Zagórze podaję do wiadomości 

publicznej, że w da.u 1 i-go grudnia 1925 r. o godzi­
nie 12-ej w południe w Zagórzu odbędzie się

siirzeiiii i IMi (in plus)
mąki żytniej

70% w 15 workach i 6O*/» w 9 workach, po 100 
kilogr. worek, zasekwestrowanej w młynie B-ci 
Wieliczkier, ocenionej na 520 zł., na pokrycie podat­
ków gminnych i innych należ ności.

Wójt Gminy

| Bielski.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 za- 

irkały w Dąbrowie przy ul. Sienkiewicza nr. 7. na zasadzą 
1030 P. C. obwieszcza, iź w dniu 7 grudnia 1925 r. o godz. 
ano w Dąbrowie przy ulicy Sub es iego w magazyna ch nale- 

ch do firmy „Bartnik L. i Jaskólski K", to jest w miejscu przecho­
wa prztcmicićw. odbędzie się sprzedaż przez publiczna llcy- 
? oszacowanych na 7 000 zt., a należących do tejże firmy, „L. 
mik i K. Jaskólski" składających się: maszyna do pisania, 
szt. linek drucianych, 4 obrabiarki do żelaza, 500 szt. żarówek, 

pokrycie należności Banku Związku Spółek zarobkowych od­
dział w Sosnowcu.

Spis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
8136 Komornik Sądowy W. Włoczewski.

1 PfimRITCD rutynowany, zdolny, sumienny, szybki
I lilii 1111 pracownik, samotny, z dokładna na- 

[ DUHinLILIt jomością w piśmie i słowie języka 
’ niemieckiego, potrzebny od zaraz.

Wyczerpujące oferty z odoisem świadectw i podaniem dotych- 
■ czasowei dzia<ainości oraz referencji skierowyw ć pod aaresim 
I Towarzystwa Akcyjnego „BKACiA BAUEKEkTZ” w Mijaczowi e 

p. Myszków.

Oferty nieuwzględnione pozostają bez odpowiedzi. 7905-1'&=

OGŁOSZENIE

Nauka i wychowanie. R
10 groszy za wyraz. R

Ogłasza s;ę, źe w dniu 15-go grudnia 1925 r. o godzinie 
11-ej przed południem w Magistracie m asta Olkusza odbędzie się 
głośna (ustna) in plus licytac a na sprzedaż 14 pattii posuszu znaj­
dującego sic w obrębach „Buczyna* „Zurada" „Starczynów** „ 
„Pakuska" i „Niesuiowice" tutejszych lasów mieiskich.

Każda z tych partii zawiera w sobie od 25 do 85 metrów 
drzewnej i każda z nich zostanie sprzedana z oddzielnej licytacii.

•Wymienione drzewo zostało oszacowane do l-cytacj1: w obrę bie 
„Buczyna" po 8 złotych, w obrębach: „Niesułowice", „Przeń", „Starczynów" 
i „Zurada" po 9 złotych, zaś w obrębie „Pakuska" po II złotych za jeden 
metr kubiczny.

Burmistrz m. Olkusza: (—) K. RadlOWSfcl.
Olkusz, dn. 2 grudnia 1925 r.

BUJNY WŁOS 
OZDOBĄ 

kobiety i mężczyzny 
a jedynie racionalnym środkiem 
na pobudzenie porostu włosów 
i zapobiegania ich wypadaniu 
są to tabletki „C R 1 N“ fabryko­
wane pod nadzorem powag na­
ukowych w Fabr. Cnemicznej 

„ESKA“ w Poznaniu.
SI ik na 6 tygodni zł. 6

Żądać oarnio prospektów naukowych 
o tabletkach ,CRIN‘ w antenach 
drogeriach i perfumeriach lub wproś, 

w fabryce.
Hurtownie do nabycia 

w Częstochowie w firmie 
J. Ornon, stary Kynex 21. 

6870-1

Na Gwiazdkę 
książki dla dzieci, młodzieży i 

dorosłych 
oraz mandoliny i skrzypce. 
Tanio tylko w księgarni 

„POKUJĄ, w Sosnowcu.
Targ główny. soss

I

f Zle Trawienie
ZA ARCIE STOLCA

A
nadweręża 

DUaZĘ i CiAŁO 
Aptekarza fi ch. Bra dta

Szwajcarskie Pigułki
Od 50 tal w catvm świecie znany st odex nrzBuzyszCto acy

Działają łagodnie i skuteczn.e.
5790-2 DO NAbYClA WE WoZY T.uCH APiEKACH i■‘ —......  J

Wyjaśnienie.
Pod oświadczeniem podanem 

orzez lekarza dentystę p. Atlnę 
Luftsoringerowa (u pieszczone w 
„Iskrze" Nr 273 z dnia 2S XI r.b.) 
a podpisanem przez szereg ko­
legów lekarz^-dentystów figuro­
wały również i nasze podpisy.

Oświadczamy niniejszym, źe 
zostaliśmy przez lekarza-denty­
stę p. Annę Luftsprin gerową 
wprowadzeni w biąd i podpisy 
nasze cofamy.

Lekarze-dentyści
A. Ingster, J. Sulimierski.8041 

„Sza'£i[£rskiE uerzkie ziała
• z kogutkiem, 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4U3u 

Sprzedają apteki i składy apteczne

| uronne ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.7340

Inłltl I taicie w apte- 
HlH I “ach 1 składach ap- 

i li 111 I • tecznych, hygieni- 
znei przysypki dla dzieci

li

45II
w „Puder Dzidzi** »• u ’ h
|| utrzymujący ciało dziecka || 
O w zdrowiu i czystości. u 
ll u

Każda frospodyni 
pownna wiedz.eć, 

ze zaprawa do podłóg 
„JA > -IE) ŁONCA", 

nadaie pedługom, posadzkom i 
linoleum piękny i d ugotrwały 

połystc bezużycia szCzoteK, 
zaa.puie tamę olemą, Lrouje 
b are podtogi w c ą ,u jeduei go- 
uziuy na ku luty mahoniowy

i orzechowy ciemny.
Sprzedać w sk .aoach a, tęcz 

uycn, myuiaiuiach i sg.auach 
taro. 7404

RĄł-ble, otomany różne do wybo- 
ru za gotówkę i na raty So­

snowiec Fogoń, ulica Nowopogotl 
ska Nr 17 Hr»r-» Antczak 7408 15

B<>rj Oo s.uzcdan a w • .w-eretu.
W-n*. m >-ć F I a .lskrv* HOV?-2

U<.ie ia.i. ui.wauy w uubr.m »u- 
* nie pięxny glos, cena orzystęona, 
do sor<eJania z powodu im anv mie­
szkań a. Wiadomość Dąbrową Qorn 
ul 3 go Maga nr 23 weiście od ulicy 

8022-1
7 powodu zmiany intre.u sprze^ 
" dam sklep z towarem lub bez, 
lukai obszerny wrąz z m-esikamem 
s-iadający się z pięciu uh zacii w 
dobrvrn punce e Wiadomość sklep 
tytoniowy, 8 su >w>ec ul Narutowi­
cza Nr ‘5, M e

na .Maz.. .upię Eismwiioe 
0 zgtusze na do AJmm tracił z do-

>e w oqj .stal-M 5> 2

Lokale.
10 groszy za wyraz

Ookój z osobnem wejściem odstą 
A pię zaraz Wiadomość, jusnowieu, 
orla Iz. tUb-
JJ >koik umeblowauy w przystępnej 
1 cenie do wynajęcia Wiauomosc 
*antor „sury" w Dąbrowie (jura.

m 21 ■
^u«O| U - wtuaJtua z wa.c.. elUl 

wygodami. /.głuszeu.a du „Issry* 
po d „suudaa*. &048

FRANCAIS, ENGLISH DEUTSCil 
udziela|ą profesorowie z danych 

krajów. Zgłoszenia dzisiaj, w piąte* 
4 grudnia od 5-tei oooot. do 9-tei 
wieczorem Szkoła Benitza Warsza­
wska 10. oficyna lewa. Sosnowiec 
______________________________ *030 
H szusuję iekcii gry toitcDiauuwc,

zgioszen-a do Administracji „1- 
skry” „Dogodne warunk”i. 8')58

Posady i prace.
.aoiiarowane 10 groszy za wyraz.

Osoba, skromnvcb wymagań, biegle 
pisząca na maszynie, w języku 

polskim. możliwie też niemieckim, 
może zlożyC ofertę z podaniem 
wszystkich szczegółów, oraz wyso­
kości żądanego wynagrodzenia, do 
Administracji niniejszego pisma dla

O i. O. ■nleli„eul..o. w wumu..u w w- 
.u p zyimie posadę gospodyni 

kucnatki od zaraz Zgłoszenia piśmie­
nne do adm „iskry- dla „gosposi*.

I
Czytelnia najnowszych książek Ksią­

żki trancussie powieściowe. Opra­
wa asiążek bardzo tamo wtcsięgarni 
„Polon(a“ Sosnowiec. Targ- Główny. 

8054
Dortret z fvtografji jest najmilszym i 
* nzjiańszytn podarkiem na uwiazd- 
kę Wykonywuie z.ak.ad foitietowy 
Lazara, ousnowiec ul. Piłsudskiego 
Nr 14 Telefon 5-U4 BUb3-14

Zgubione dokumenty. 
10 gtuszy za wyraz.

^gubiono kartę powołania wojsko- 
" wą, wyaaną przez fKU w Susnj- 

Iwcu na imię Abrama uutermana. 
Zwrócić .Isura*. 79Jo-l

yguoiono kSi^żcę wo,s ową, wyoa 
ną przez HnU Sosuuwiec na imię 

Cnaim oamul Krakauer, Zwrócic „1- 
szra*. 7tfu8-l

ZkuD te n puritet aawteraiący .s ą- 
teczkę wojskową, wydauą Dr.ez 

Kumisię Woiskową w Zarzacn na 
nazwisko zamorskiego Stanisława* 
uraz patem iii kateg. na bandei >rżo- 
dy cniewnei, w,dany pr»ez teosę 
Skarbową w Zaw erem, powyższe do­
kumenty umeważuiam. Stan staw za- 
muisa 1. -u- |.|

aiewjki Mitołai zgubił tarte uuro 
czema, wydauą przez 52 p. p 

otrzeków ty;es,wych w Złoczowie 
którą uuiewotma się. bUll-z

I Gadek brunisaw zgubił dowód 
s oifty Nr. a237, wyd przez 

Dyr \Varsz. Ł-ssawy znalazca zwró- 
ci d - , ui

V-_iuą. uuwua o.uO sty 1 uurouze- 
*■* .ne wojskowe, wydane przez sta­
rostwo Będzu.s.<e oa imię Beika 
upenneima zawieroe ul Ciasna 2U. 

1 _ ____________ 8W4S-3___
Anna Ziołowicz zgubiła książeczkę 

-a-y ch- r.c.i Ni .7-ó st
ty.icna. viu.ą»4.vz znuu» kaiazecz- 

ae Rasy enurycn. BU3S
laranciszek Tomczyk zgubit kartę 
* ouroczema wydaną przez Ercu 
Olkusz. uo42
Vurn Franciszek kgubit książkę woj- 

szową, wydaną przez FaU w oo* 
anowcu


